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niezapieczętowane, nie ulegają feakowaniu. — Edstów nie ankowanych nie przyjmuje się. 


miesięcznie z 


tudzież wsz 
jednorazowe u 
chański przy placu Katedralnym 


Wollzeile 22.— Na pory La 
de Lodi N. 1 — Zaś tylko 


Prenumeratę przyjm 4 
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e Urzęda A 

Ogłoszenia Pomóc wszelkiego Ait. a ia przyjmują się za opłatą: od wiersza drobni 
eszczenie po 8 centów, za następne po 5 centów, oraz za opłatą należytości 

po 30 centów od każdorazowego 

Prenumeratę i Ogłoszenia przyjmują: we Lwowie w Ajencyi „Czasu* p. Tomasz Ko- 
Tod L. 31, w domu p. Majewskiego.— W Wiedniu ik, 
i Anglię w Paryżu Wny pułkownik Wincenty Raczkowski, Rue du pont 
ogłoszenia: we Lwowie pp.- Hi 
w Wiedniu, w Hamburgu i w Frankfurcie nad Menem pp. Hi 
Retemeyer — w Frankfurcie nad Menem p. G., L. Daube 
w Wrocławiu p. Jenke et Sarning 
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Iiękopisma nadsyłane Redakcyi, nie zwracają się i niszczone będą. 


OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY 
na „CZAS 


w Krakowie: ; 
rocznie, półrocznie, kwartalnie miesięcznie, 
zr. 20.,— złr. 10.— złr. 5.— zir. ©. 
ź We być 
rocznie ółrocznie, artałnie, miesięcznie, 
zr. DA. złr.1050c— 16.526 0— | zł. $. 


Z przesyłką pocztową w państwie austryackiem: 
rocznie, półrocznie, kwartalnie, miesięcznie, 
złr. 84.—  złr. NB.— złr. G.— złr. D 25 c. 


Prenumeratę przyjmują: 


We Lwowie: w Ajencyi ,„CZASU* p. Tomasz 
Kochański, przy placu Katedralnym pod L. 31. 

W Wiedniu: p. A. Oppelik, Wollzeile Ner 22 

W Paryżu: (na całą Francyę, Anglię i Belgię) Wny 
pułkownik Wincenty Raczkowski, rue du pont 
de Lodi N. 1, tudzież wszystkie „urzędy pocztowe 
w kraju i za granicą. 

Prenumerata liczy się tylko od'1go każdego mie- 
siącą, 

Uprasza się o wczesne nadsyłanie pieniędzy pre: 
numeracyjnych i wyraźne wypisanie nazwiska i miej- 
sea odbioru, a jeżli można o nadesłanie dawnego 
adresu drukowanego, lub przynajmnićj przytoczenie 
numeru tego adresu. 

Cena „CZASU** za granicą, ogłoszona jest w ty- 
tule każdego numeru. 


C 
Kraków í kwietnia. 


Nie wiążą się już dziś mocarstwa z s80- 
bą przymierzami, lecz tylko zawierają ję 
w potrzebie na pewne jakie cele. Nie two; 
rzą więc już spółek politycznych, lecz by: 
wują tylko spólnikami pewnych akcyj, a 
przeto równocześnie każde z nich może w je- 
| dnej sprawie trzymać z tym, w innej z in- 
nym uczestnikiem czyli spólnikiem. Dzieje 
ostatnich lat wykazują ten rodzaj łączenia 
się w działaniach i przedsięwzięciach. Przy- 
mierze Prus z krajami południowych Nie- 
miec nie da się podciągnąć pod powyższe 
prawidło, bo też tu nie stają równi z rów- 
nymi do udziału, lecz: słabszy oddaje się 
w służbę silniejszego, bo go samego nie stać, 
aby prowadzić politykę na własną rękę. Pod 
cesarzami niemieckimi, w Związku reńskim 
albo w Rzeszy istniejącej przez ostatnić 
pół wieku, mali książęta niemieccy znajdo- 
wali dła siebie pewną opiekę i ognisko, 
w którem się ich interesą skupiały; po wy- 


w tych kierunkach rozpoczęte. Austrya roz- 
dzielona na dwa państwa, unią osobową z sobą 
związane — bo taki jest ostateczny wynik 
dualizmu — mogłaby z czasem znaleść się 
w konieczności naśladowania Bąwaryi lub Wir- 
tembergii. i 
Dotąd iwszelako jeszcze do tego daleko. 
ie © przymierzach zresztą mówimy, lecz 
o łączeniu się państw z sobą w pewnych 
interesach i szczególnych widokach, 
Dwie zaś są sprawy, w których Austrya 
potrzebuje szukać spólników w działaniu: 
niemiecka i wschodnia, bo w obie intere- 
sa Austryi bezpośrednio są wmięszane. 
W pierwszej nie ma dla Austryi innego za- 
dania, jak powstrzymywać parcie pruskie, 
ażeby zdobyć napowrót silną pozycyę w środ- 
ku Europy. Parcie to może zaś być jedy- 
nie wstrzymane, a nawet zneutralizowane 
podniesieniem i rozwinięciem żywiołów sło- 
wiańskich. Na Wschodzie zadaniem Anustryi 
jest hamować zapędy Rosyi, a poczucie du- 
cha narodowego u Słowian tureckich i dą- 
żność ich do autonomii wprowadzić w zgodę 
z instytucyami i polityką Austryi. W je- 
dnej zatem i drugiej sprawie nie przez 
dualizm, nie przez centralizacyę, nie przez 
germanizm prowadzi droga ratunku; w obu 
polityka zewnętrzna zgadzać się winna 
z wewnętrzną, a pobudki zewnętrzne wpły- 
wać na uznanie konieczności wewnętrznych 
urządzeń; w obu wreszcie nie z Prusami 
lub Rosyą albo z obudwoma razem w współ- 
kę wiązać się, lecz przeciwnie w obu 
tych sprawach zostając w sprzeczności z in- 
teresami Prus i Rosyi, szukać tylko należy 
dla Austryi sprzymierzeńców na Zachodzie. 
Zdaje nam się, że byłaby może niebawem 
pora po temu — bo położenie polityczne Eu- 
ropy mogło obudzić przekonanie o potrze- 
bie zastósowania do niego organizacyi pań- 
stwa. Przeciwną jednak obrano drogę, a 
przeto ani kwestya wschodnia nie zastanie 
Austryi gotową, ani Prusy nie znajdują za- 
pory w swoich widokach rozciągnięcia o- 
pieki nad całym narodem niemieckim. „| 
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KORESPONDENCYA CZASU. 


kluczeniu jednak Austryi z Niemiec i po-|. 


większeniu Prus zaborami, pozostałe na le- 
wym brzegu Menu państwa niemieckie mu- 
siały szukać dla siebie opiekuna. Mógłby 
nim być albo Cesarz austryacki, albo król 
pruski, albo Cesarz Francuzów. Do utwo- 
rzenia osobnej ligi brakowało podstawy ge- 
ograficznej i strategicznej, a następnie pod- 
niety wobec tryumfującej w Prusiech idei 
jedności narodowej, przedewszystkiem zaś 
brakowało czasu. Z powyżej wymienionych 
trzech opiekunów, Francya była niepodobną 
zarówno z braku inicyatywy Napoleona III, 
jak przez smutną pamięć Związku reńskiego, 
jak wreszcie z poczucia narodowego, na prze- 
kor któremu rządy trzech państw niemieckich 
nie byłyby Śmiały działać. Opieka Austryi 
byłaby naturalną wobec przemożnych sił pru- 
skich i ze względu na dawne stosunki Ba- 
waryi z Wiedniem; wszakże nie można za- 
pominać, że w Sierpniu roku zeszłego nie 
było czasu do namysłu, ani na pomoc ze 
strony Austryi można było liczyć.  Stanęło 
więc pod naciskiem wypadków wojennych 
przymierze, które poddało Prusom całe po- 
łudniowe Niemcy, czyniąc je podległemi inte- 
resom pruskim. 

Jeżeli weto Napoleona III wystarczyło do 
powstrzymania pochodu wojsk pruskich i 
pozbawienia Prus wszelkich terrytoryalnych 
na Austryi nabytków, jeżeli wystarczyło do 
ocalenia tronu króla Jana Saskiego, to nie 
wątpić, że byłoby również wystarczyło do 
wstrzymania podpisów na traktatach sierpnio- 
wych. Że tak się niestało, to przypisać chy- 
ba należy temu, iż nie przewidywano jeszcze 


naówczas w Paryżu, aby plany Prus już 


tak rychło za Men sięgały. 

Inaczej rzecz gię ma z ponętnemi wabi- 
kami wypuszczanemi z Berlina, aby wcią- 
gnąć Austryę w przymierze. Jeszcze dua- 
lizm nie przeniknął do głębi całego orga- 
nizmu państwa austryackiego, aby się ono 
i politycznie na dwie rozpadło połowy; ży- 
wioły autonomiczne w słowiańskich krajach 
Austryi zbyt silnie tętnią mimo najnowsze- 
go systematu rządowego, aby idea jedności 
niemieckiej mogła wiać nieprzerwanym prą- 
dem przez Czechy i Morawę ku Wiedniowi; 
jeszcze racyonalizm północno-niemiecki nie 
przedar 
okiem spozierano stamtąd ku parlamentowi 
obradującemu w Berlinie. Wszelako działanie 


ł się w Alpy tyrolskie, aby tęsknem 


Lwów 29 marca. 


+ Wiadomo już, że nadeszło wreszcie dawno 
pożądane pozwolenie tworzenia filij Towarzy- 
stwa gospodarczo-rolniczego. 

Ciężką i nieporadną była ta maszyna Towarzy” 
stwa o jednorocznem zebraniu i czasem urządzonej 
wystawie. Działalność jej, jakkolwiek jej iókoaike: 
żyć niemyślemy, była ogólnikową jedynie tylko mo- 
gącą stawiać pewne wskazówki, dyrektywy, rzad: 
ko jednak było| jej dane wziąść się do, bezpośre: 
dniego działania, bo masżyna ta nie składając się 
z poszczególnych ogniw, była jak ciało o stęża- 
ii niezginających się członkach — niezdolna 
ruchu. 

Zebrania ogólne uważano za jedyne obowiązki 
członków Towarzystwa, a komitet był jedynym 
organem z obowiązkiem ciągłej działalności; po za 
ńim oprócz dorocznej wkładki i czasem orator- 
skiej chętki udział członków w działalności To- 
tra rd ograniczał się do nader rzadkich wy- 
JĄWRÓW. 

W istocie bowiem rolnik nie może odrywać się 
od swego zatrudnienia dla jakichś szerokich dzia- 
łań w ogólnych interesach Towarzystwa, nawet 
kilkodniowy pobyt na zebraniu w Krakowie lub 
Lwowie, był częstokroć zbyt uciążliwym obowiąz- 
kiem dla oddalonego gospodarza, który raczej za 
polityczne działanie i obywatelski obowiązek niż 
za sprawę rolnictwa to uważał. 

Natomiast zebrania częste, powiatowe zespala- 
ją połączonych w istocie jednym rolniczym intere- 
gem, pozwalają wglądnąć w wszystkie zi DASA 
potrzeb miejscowych gospodarstwa w pewnych o- 
kolicach, wzbudzać pewne współzawodnictwo w 
tem rzemiośle agronomicznem, przyzwyczajać do 
coraz rzadszej już teraz pomocy sąsiedzkiej, sło- 
wem jestto jedyna forma, która może bezpośredni 
wywrzeć wpływ na stosunki gospodarcze, a może 
i spółeczne. Lecz niebezpieczeństwo tu byłoby 
z drugiej strony, jak zawsze pomiędzy dwoma 
prądami potrzebą utrzymać równowagę. Autono- 
mia filii jest niezbędną dla swobodnego działania 
Towarzystwa, ale jednolitość Towarzystwa jest 
koniecznym warunkiem stosownego kierunku. Jak 
w organizacyi państwa tak w organizacyi Towa- 
rzystwa chodzi o równoważenie autonomii z jedno- 
litością. 

Powiedzieliśmy, że głównem zadaniem Towa- 
rzystwą było dotychczas nadanie pewnych dyre- 

tyw, wskazówek, teoretyczne raczej i zasadnicze 
wskazanie potrzeb, których praktyczne i bezpo- 
średnie wprowadzenie leżało po za jego możliwo- 
ścią, a dziś przypadłoby filiom, potrzeba jednak 
ten kierunek naczelny zostawić całemu Towa- 
rzystwu, a należałoby, miasto go osłabiać, wzmo- 
cni jeszcze tem więcej, że teraz te wskazówki 
ten kierunek tak szerokie znaleźć winien zastoso- 
wanie przez filie. 

Niebezpiecznem byłoby porzucić te młode, ro- 
dzące się instytucye i powiedzieć im: radzcie sa- 
me o sobie. Powiatowszczyzna, która w naszem 
kraju jeszcze się niezatarła, mogłaby je poprowa- 


|dałab 


dzić na nader odmienne pola. Pod samym wzglę- 
dem teoretycznych wiadomości nie znajdzie się 
częstokroć dosyć sił w powiecie, aby odpowie- 
dzieć na wszystkie poruszane tam kwestye. Two- 
rzenie filij jest dalszem stadium działania Towa- 
rzystwa, które większego rozwoju i silniejszego 
jeszcze zainteresowania się samem centrum To- 
warzystwa by wymagały. 

Choćby tylko same szkoły rolnicze i dzienniki 
rolnicze, które pozostają pod pieczą tegoż cen. 
trum komitetu i ogólnego zebrania, wymagają sa- 
me już troskliwej opieki. A jeśli Towarzystwo ma 
być poważnym organem rolnictwa, filie powinny 
być tylko jego pomocnikami, wykonawcami; do- 
starcząć materyałów, dat, kwestyj i sił z całego 
kraju —a odbierać odeń kierunek naczelny, obja- 
śnienia, w potrzebie obronę i wskazówki. 

Jeśli w Niemczech, co powiat niemal może być 
osobne Towarzystwo rolnicze — to też co powiat 
8ą tam szkoły rolnicze; my co posiadamy na ca- 
ły kraj dwie szkoły rolnicze; nie mogliśmy się 
hazardować do zupełnej decentralizacyi Towarzy- 
stwa, bo w kwestyach specyalnych rolnictwo nie 
w powiecie, ale w kraju mamy często zaledwie 
jedną lub dwie specyalności. 

Równocześnie jednak objawia się dążność do 
formowania specyalnych Towarzystw. Mamy To- 
warzystwo chown koni, jedwabnicze ; dziś przy- 
chodzimy do towarzystwa ogrodniczo - sadowni- 
czego. Bardzo to korzystny kierunek, bo właśnie 
skupia te nieliczne specyalności u nas, i niejako 
poszczególne wytyka kierunki. Lecz znów bybyło 
pożądanem, aby Towarzystwa te starały się wejść 
w bliższy między sobą stosunek i powiązały się 
niejako jakąś łączącą nicią. Rozebrane te role, 
ale jednej sztuki, jednego przedstawienia; potrze- 
baby przeto wspólnego reżysera i suflera, aby 
te role się nie krzyżowały, ale w całość składały. 

Każde z tych towarzystw za słabe, aby mieć 
osobny organ; wspólnie mogłyby zbiorową siłą 
podnieść pismo obejmujące wszystkie te specy- 
alne sprawy. Filie towarzystwa rolniczego byłyby 
zarazem i organami towarzystw ogrodniczego, 
jedwabniczego; a może i towarzystwo do podnie- 
sienia chowu koni w podobnem zespoleniu z to- 
warzystwem rolniczem więcej zwracałoby się do 
praktycznych celów tej gałęzi produkcyi, niżli po- 
święcało się wyłącznie anglomańskiemu sports- 
maństwu. 

Słabe mamy siły i nieochocze działanie, nie roz- 
drabiajmyż go jeszcze więcej, ale skupiajmy w je- 
dnem kierunku. Towarzystwa te wszystkie razem 
mogłyby być dźwignią; porozdzielane, są chwilo- 
wem przedsięwzięciem opierającem się ca eksploa- 
tacyi przechodowej módy lub prądu. %. 

panizacya takiego zbiorowego towarzystwa, 
a raczej takich stowarzyszonych towarzystw na 
im charakter poszczególnych sekcyj, zo- 
stawiłaby im wszelką swobodę, jednocząc tylko, 
aby wspólnie większy wpływ wywierać. W takim 
artery filie najkorzystniejsze mogłyby oddawać 
usługi. 
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Wiedeń 30 marca. 


d. Doniesienia z Paryża zasługujące na wiarę, 
zwracają na to uwagę, i kładą nacisk bardzo sta- 
nowczy na zmianę usposobienia umysłów we Fran- 
cyi i pewien ku działalności popęd. Rola bierna 
zaczyna się tam przykrzyć, i jeżeli Napoleon u 
stąpił niby parciu powszechnemu narodu przyjmu- 
jąc stanowisko obojętne wobec wielkich wypad- 
ków jakie się ostatniemi czasy zdarzyły, to nie- 
mniej wydaje się, jakoby teraz chętnie czuł się 
partym w przeciwną stronę. Nie pozostanie mu 
nić innego, jak iść tylko za tym nowo budzącym 
się popędem. W tym stanie rzeczy leży przyszłość 
najbliższa, bo jeżeli na Wschodzie przyjdzie do 
rozleglejszych zawikłań lnb do krwawych powstań, 
jeżeli Rosya ośmieli się na krok stanowczy w przy- 
pugzczeniu, iż nie spotka przeciwnika i że fakt do- 
konany znajdzie potem uznanie, to łatwo mogło- 
by przyjść do wojny powszechnćj, którój sprawa 
niemiecka mimo grożoiejszćj sytuacyi nie spro- 
wadziła. Jakie stanowisko byłoby Austryi — tego 
nikt jeszcze przewidzieć nie zdoła, a mniemam, 
że p. Beuet, który zawsze lubił niezwykłe kombi- 
uacye, może i tym razem sprawić niespodziankę. 


Kraków 1 kwietnia. Minister sprawiedliwo- 
ści zamianował radcę sądu obwodowego w Stani- 
sławowie Franciszka Haussera radcą sądu krą- 
jowego w Czerniowcach. 


Wiedeń 31go marca. Artykuł półurzędowej 
Wiener Abendpost o reformie administracyi uwa- 
żają dzienniki za pierwszą próbkę stylu nowoza- 
mianowanego ministra spraw wewnętrznych. Jak- 
by w celu ukojenia gniewu dziennikarstwa Abend- 
post uwija się na wszystkie strony, aby usprawie- 
dliwić postępowanie rządu w przeprowadzeniu 
rozdziału admihistracyi politycznej od sądowni- 
ctwa. Według dialektycznego wywodu wspomnio- 
nego dziennika rząd nie naruszył wcale konsty- 
tucyi przez oktrojowanie dotyczącej reformy; sta- 
nowi ona li formalną zmianę dotychczasowych a- 
rządzeń, niejako nienbłaganą konsekwencyą roz- 
wijającego się potężnie samorządu gminnego a 
oszczędzenie kosztów wymaga spiesznego jej prze- 
prowadzenia.* Zresztą zdaniem W. Abendpost no- 
wa organizacya na tak loicznych i koniecznych 
spoczywa podstawach, iż z pewnością żadnego 
nie znajdzie oporu ze strony Rady państwa. Nie 
wiemy, czy się ziszczą nadzieje urzędowego dzien: 
nika, ale podnosimy tę głównie okoliczność, że 
rząd przez ogłoszenie podobnego artykułu uwzglę: 
dnił głos opinii publicznej, domagającej się już o 
tak dawna bliższych cokolwiek wiadomości o doj- 
rzewającem dziele tak ważnych reform. 

Artykuł Wiener Abendpost opiewa : 


O reformie Admintstracyi politycznej. 
Rozpoczęta niedawno reforma administrącyi po- 
litycznej w Galicyi, Salzburgu i Krainie, wywo- 


łała tak wśród poważnego dziennikarstwa, jako 
też w łonie pojedynczych sejmów wątpliwości, 
wymagające ścisłego wyjaśnienia stanowiska, ja- 
kie dotąd rząd w tej mierze zajmuje. 

Zadanie, które przez nową organizacyę władz 
politycznych ma być osiągniętem, polega na stó- 
sownem przeprowadzenin wskazanych pismem 
odręcznem N. Pana z 20go października 1860 za- 
sad, co do zupełnego rozdziału sądownictwa od 
administracyi i na uzyskaniu oszczędności w bu- 
dżecie państwa przez jak największe zmniejszenie 
kosztów administracyi. Rząd przystępując do te- 
go zadania, podał w październiku 1863 Radzie 
państwa projekt głównego zarysu przyszłego u- 
rządzenia i działalności władz politycznych, a gdy 
go konstytucyjnie przeprowadzić nie zdołano, za- 
jął się najprzód aya szeregiem obszernych do 
tej gałęzi należących prac wstępnych. 

Pierwszą i najważniejszą niejako z tych prac 
wstępnych, było ułożenie zarysu nowego teryto- 
ryalnego podziału administracyjnego pojedynczych 
krajów, gdyż tak ze względów oszczędności, jak 
niemniej z powodu ograniczenia zakresu władz 
politycznych, okazało się koniecznem odstąpić od 
obecnego podziału terytoryalnego na małe poli- 
tyczne i sądowe powiaty, a połączyć dla polity- 
cznej administracyi trzy lub eztery powiaty w wię- 
kszą całość, na której czele stąnęłaby na przy- 
szłość polityczna władza powiatowa. Na tej to 
drodze należycie można ograniczyć liczbę i ko- 
szta władz politycznych pierwszej instancyi, z od- 
powiedniem uwzględnieniem socyalnych, przemysło- 
wych 1 innych różnorodnych stosunków pojedyn- 
czych krajów. Dotyczące projekta nowego tery- 
toryalnego podziału administracyjnego, Rząd za 
Najwyższem zezwoleniem poruczył pojedynczym 
sejmom, z zawezwaniem, aby w myśl $ 19 ad 2 
ustaw krajowych z 26go lutego 1861 zdanie swe 
w tym względzie objawiły. 

Podobne postępowanie zdawało się odpowiadać 
nie tylko ważności przedmiotu i żywemu zajęciu, 
z jakiem wszystkie warstwy ludności decyzyi co 
do przyszłego administracyjnego podziału kraju 
oczekiwały, ale i na dalsze zasługiwało uwzglę- 
dnienie, że rząd przez to odpowiedzialność swoją 
zmniejszy i trwałą podstawę dla swych dalszych 
kroków uzyska, gdyby nieunikniona z tego po- 
wodu walka miejscowych interesów wytoczyła się 
przed prawowitemi sejmami krajów koronnych. 

Pojedyncze sejmy rozmaite zajęły stanowisko 
względem tak uprzedzającego kroku ze strony 
o a przedłożone sobie projekta novae po- 

ziału administracyjnego, po należytem zbadania 

j owi Fm ARA ept eres inne zaś 
odmówiwszy wydania opinii, oświadczyły się za za- 
chowaniem obecnych urządzeń, dopóki nie nastą- 
pi w drodze konstytucyjnej zmiana odpowiednia 
życzeniom i potrzebom ludności. 

Tymczasem dla rządu wzrastała potrzeba szyb- 
kiego podziała połączonych w powiatach lszej In 
stancyi gałęzi służby; pominąwszy bowiem inne 
przemawiające za tem okoliczności, rząd musiał 
się przekonać, że dotychczasowy organiczny ich 
związek tamuje zarówno konieczne ulepszenia są- 
downietwa i administrącyi. Jakkolwiek potrzeba 
ta ze wszechmiar czuć się dawała, przecież roz- 
ważywszy sytuacyę ani na chwilę zapominać nie 
podobna, że zaprowadzenie dotychczasowego orga- 
nizmu administracyjnego szczególniej z powodu 
zbyt wielkich kosztów poprzedniej machiny rzą- 
dowej i w skutek zamiaru zaprowadzenia większej 
oszczędności w finansach nastąpiło, że zatem wo- 
bee przykrego położenia finansowego państwa nie 
wypada po prostu powrócić do dawniejszych, li 
tylko z powodu kosztów, zmienionych form admi- 
stracyjnych. Przeciwnie kwestya wydatków w obe- 
enych okolicznościach tak ważną odgrywa rolę, 
że od niej nawet ostateczne ustalenie zasady roz- 
działu sądownictwa od administracyi zależeć musi, 
tj. czy się nda przy tem zmniejszyć koszta obe- 
enego zarządu lub przynajmniej przez pomniej- 
szenie wydatków na administracyę polityczną zna- 
leść pokrycie większych kosztów administracyi 
sądowej, jakich w swoim czasie prawdopodobnie 
ostateczny układ sądownictwa wymagać będzie. 
Brakuje jeszcze wprawdzie dostatecznych punktów 
oparcia dla tego rodzaju obrachowania, gdyż mi- 
nisterstwo sprawiedliwości nie może przed osta- 
tecznem wypracowaniem nowych ustaw przedsię- 
wziąść radykalaych zmian w organizmie sądo- 
wym; jest wszelakoż zadaniem państwa starać się, 
by uzyskać zadawalniający rezultat w wydatkach 
przez jak największe zniżenie liczby i etatu słu- 
żbowego władz politycznych. Tak więc dopiero 
co wskazaną konieczność przeprowadzenia nowej 
organizacyi władz politycznych nietylko bez wię- 
kszego obciążenia skarbu państwa, ale owszem 
celem osiągnięcia oszczędności, jeżeli nie w cało- 
ści politycznego i sądowego organizmu to przy- 
najmniej w zakresie pierwszego, następnie ścisły 
związek i ciągłe oddziaływanie organizmu polity- 
cznego na władze sądownictwa i podatkowe przy- 
puszczają zaledwie możebność organicznych zmian 
w urządzeniu istniejących dotychczas. powiatów 
mieszanych, którymby tylko polityczny należało 
zostawić zarząd. Nasuwa nam się tu jednak sama 
przez się uwaga, że pierwszym najnaturalniejszym 
i najmniej uciążliwym krokiem do rozdziału po- 
łączonego w mieszanych powiatach zakresu dzia- 
łalności będzie reforma politycznej administracyi, 
a reforma ta % uwzględnieniem naturalnie wszy- 
stkich postępem prawodawstwa wskazanych zmian, 
już teraz połączoną być może z, odpowiedniemi 
chociaż prowizorycznemi urządzeniami służby są- 
dowej i skarbowej, zgadzającemi się z obecnem 
prawodawstwem i z nakazaną oszczędnością skar- 


d|bu państwa. 


Gdy więc zakres działalności władz politycznych 
przez nadaną reprezentacyom gminaym, powiato- 
wym i sejmowym autonomią tak już został ście- 
śniony, nić dałoby się dłażej usprawiedliwić dal- 
sze istnienie licznych władz i wielkiej naturalnie 
mnogości urzędników. administracyjnych; ponie- 
waż zatem cała administracya świeżego poruszenia 


a uciśnione położenie nie dobrze płatnych urzędni- 
ków koniecznego wymaga polepszenia; ponieważ 
nakoniec dobro publiczne przez ociąganie organi- 
zacyi do nieoznaczonej chwili, w której ma nastą- 
pić sankcya nowych fundamentalnych ustaw, cię- 
żkieby ponosiło ciosy, postanowił rząd już w roku 
zeszłym przed wybuchem wojny przystąpić nie- 
zwłoeznie do dawno obiecywanej reformy admini- 
stracyi politycznej. 

Przebieg wypadków wojennych przerwał zno- 
wu dotyczącą pracę, lecz swojem oddziaływaniem 
na administracyę, nowych rządowi dostarczył po- 
wodów do podjęcia powtórnego i spiesznego prze- 
prowadzenia obmyślanej reorganizacyi taż po przy- 
wróceniu pokoju, 

Rządowi się zdawało, że w tćj mierze dla tego 
nie potrzebuje konstytucyjnego współdziałania Ra- 
dy państwa, gdyż wcale nie narusza ówczesnego 
zakresu działalności władz krajowych politycznych, 
kiedy nowo utworzyć się mające władze polity- 
czne tylko w dotychczasowy zakres administra- 
cyjny urzędów powiatowych wprowadza a wszyst- 
kie zmiany tego zakresu przyszłemu postępowi 
prawodawstwa zastrzega. 

Reforma administracyi politycznej, o której prze- 
prowadzenie nam idzie, wydaje nam się więc tyl- 
ko li formalną zmianą dotychczasowych urządzeń, 
koniecznym li wynikiem zwykłego rozwoju auto- 
nomicznego życia gminnego i potrzeby jak naj- 
większej oszczędności w budżecie państwa, jako 
środek więc do przeprowadzenia poprzednich prze- 
pisów prawodawstwa, który na mocy przyslugu- 
jącej tylko rządowi władzy egzekucyjnej, w dro- 
dze rozporządzeń mógł być zastósowanym. 

Pod względem finausowym zachowano z powo- 
du kouiecznego rozdziału ministerstwa stanu od 
ministerstwa sprawiedliwości oparty na dosyć do- 
kładnych obliczeniach stosunek, wedle którego 
przypadają z całego dotychczasowego budżetu u- 
rzędów powiatowych */, części na wydatki sądo- 
wnictwa, zaś tylko */, części na koszta admini- 
stracyi politycznej. 

Wspomniane dopiero *%/, części w każdym do- 
tychezas już przeprowadzonym dziale organiza- 
cyjnym naprzód już wyłączono i oddano minister- 
stwu sprawiedliwości na koszta sądów powiato- 
wych a koniecznych do sprawowania sądownictw— 

o zniesieniu mieszanych powiatów, pozos:ałe zaś 
dwie piąte części dotychczasowych kosztów u" 
rzęda powiatowe przy porównaniu poprzednich z 
koniecznemi na przyszłość wydatkami zostawio- 
no na administracyę polityczną pojedynczym kra- 
jom. Oprócz tego przedsięwzięto przy znacznem 
zm %, szeniu etatu służbowego a tem samem od- 
powiednio większej pracy urzędników stósowne 
podwyższenie płacy a osiągnięto równocześnie tak 
znaczne zmniejszenie wydatków na polityczną ad- 
ministracyę krajów, iż w budżecie na rok 1867 
w stosunku do roku zeszłego o 400,000 złr. mniej- 
sze pokrycie naznaczono. 

Zrealizowanie tej oszczędności, której się wpraw- 
dzie przez czas niejaki sprzeciwia powiększony 
ciężar ogólnego etatu płacy, od tego zawisło, aby 
reforma politycznej administracyi nie tylko na Ga- 
lieyi Salzburga i Krainie się ograniczała, ale tak- 
że i w pozostałych, do węgierskiej korony nie na- 
leżących krajach jak najprędzej przeprowadzoną 
została. 

Powyższe wyjaśnienie powinnoby przy bezstron- 
nem zbadania i rozważeniu położenia to przy- 
mieść zaspokojenie; że podniesione przeciw koa- 
stytucyjności i trafności rozpoczętej reformy poli- 
tycznej administracyi zarzuty wszelkiego grunto- 
wniejszego uzasadnienia są pozbawione, że ten 
środek owszem łączy się niejako z przeprowa- 
dzeniem powziętych w drodze reprezentacyi kra- 
jowej i państwa ustaw gminnnych; 

Że nie uprzedzono wcale legalnych zmian do- 
tychczasowego zakresu działania władz polity- 
cznych; Ą 

e następujący w skutek zniesienia mieszanych 
powiatów rozdział sądownictwa i administracyi, 
pominąwszy zresztą połączone z każdem prowi- 
zoryum niedogodności, już teraz ministerstwu spra- 
wiedliwości większą nadaje swobodę, ułatwiając 
przygotowania do ostatecznie zaprowadzić się ma- 
jącej organizacyi sądowej; 

e nareszcie przez osiągnięcie znacznych O8zczę- 
dzeń w kosztach administracyi i przez równocze- 
sne podwyższenie rocznych pensyi urzędników 
kilkakrotie wyrażonym życzeniom reprezenta- 
cyi państwa odpowiedziano. 

Pozostaje nam więc jeszcze tylko wspomnieć o 
zarzutach przeciw rozpoczętej reformie administra- 
cyi politycznej, powstałych częścią z powodu na- 
raszenia interesów lokalnych, częścią z bojaźni 
skrzywdzenia sądownictwa i stanu sędziowskiego. 

W pierwszym względzie powinnaby wystarczyć 
uwaga, iż trzeba się zgodzić ma środki, chcące cel 
osiągnąć ; że nie można równocześnie oszczędzeń 
w budżecie państwa, rozszerzenia autonomii gmin- 
nej i zachowania dotychczasowego organizmu po- 
litycznego żądać, i że przy tworzeniu większych 
okręgów administracyjnych prawie rzeczą niepo- 
dobną jest zadowolnić wszystkich często wręcz so- 
bie przeciwnych interesów lokalnych i przemysło- 
wych, i że ostatecznie rząd decyzyi swojej co do sie- 
dziby władz egzekucyjnych nie może uczynić zawi- 
słą od życzenia rad gminnych przysporzenia swoim 
członkom żródła dochodu i zarobku przez zatrzy- 
manie urzędu w miejsca dotychczasowem. 

Ze reforma administracyi politycznej pierwej 
zostaje przeprowadzona, niżeli ostateczna organi- 
zacya sądowa, i że urzędnikom administracyjnym 
polepszenie losu pierwej się dostało w udziale 
aniżeli urzędnikom sądowym, nad tem rząd tylko 
abolewać może, a losem urzędników sądowych 
zajmie się przy projekcie ostatecznej organizacyi 
sądowej. i 

Stosunek ten jednak wynika z rozmaitości ko- 
niecznych podstaw dla reformy obu tych gałęzi, 
ponieważ, wskutek ogólnego przeprowadzenia no- 
wej ustawy gminnej, reforma administracyi już 
sama przez 8ię nastręczała się, gdy przeciwnie ukoń- 


przewidzieć, że i sejm czeski wyśle swoich re- 
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także stronę odwrotną: „Radość nasza nie jest 
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skiego prowineya poznańska nie jest integralną 
częścią państwa pruskiego, ale złączona jest je- 
dynie z koroną pruską za pomocą unii osobistćj. 
Z boleścią atoli usłyszałem w dalszym jego wy- 
wodzie, że stanowisko to formalnie w rzeczy 8a- 
méj: opuszezono, lecz że panowie ci w zasadzie 
na niem pozostali, jak to już pan prezes minister- 
stwa był podniósł; gdyż protesty swoje jedynie 
na tem uzasadniać mogą w sposób konsekwentny 
i logiczny, jeżeli dziś jeszcze tak samo twierdzą 
jak dawniej, iż prowincya poznańska nie jest isto- 
tnie integralną częścią państwa pruskiego. (Głosy: 
Bardzo trafnie!) 

Panowie! Uważałbym rzeczywiście za zbyteczne 
zwalczać dalój pojmowanie to z obawy, ażeby 
protest ten w wysokiem tem zgromadzeniu miał 
wywrzeć jakikolwiek odgłos i wpłynąć na głoso- 
wanie nad artykułem I projektu do konstytneyi. 
Lecz panowie, pomimo to nie jest zbyteczną wal- 
czyć przeciwko temu, gdyż wszyscy panowie, ma- 
my to przekonanie, że obecnie i tu chodzi o je- 
den z najważniejszych, może nawet najważniejszy 
wypadek historyczny teraźniejszości, że takowy tn 
się rozwijać zaczyna, że Europa o tem wie i że 
w skutek tego natężona uwaga całćj Europy skie- 
rowana jest na to, co się w sali téj dzieje, Prze- 
to to, co ta wypowiedzianem bywa, ma doniosłość 
która daleko po za te ściany sięga i dla tego 
mniemam panowie, że się nie mijam z prawdą, je- 
żeli twierdzę, iż jedynie z tego powodu protest 
ten tu wniesiono. (Głosy: Bardzo dobrze!) 

O państwowo-prawne wywody, które ku wiel- 
kiemu memu zadowolnieniu mój pan preopinant 
sam zawarł tą razą w dość ciasnych ramach, za- 
ledwie potrzebuję potrącić po przemowie pana 
prezesa ministrów; pozwolę sobie jedynie zwrócić 
później uwagę na jeden punkt. Lecz pozwólcie 
mi panowie zastanowić się, co właściwie za real. 
ne znaczenie protestn tego byłoby, i czy ci paao- 
wie sami, którzy go wnieśli, dostatecznie sobie 
rozważyli, jakiby był skutek, gdyby co naturalnie 
przypuszczać nie można, protest ich pociągnął za 
sobą wykluczenie ze Związku prowincyi poznań- 
skićj i prusko-zachodnich, dawnićj polskich zie- 
mi? Panowie! wystawcie sobie tę stosunkowo ma- 
łą część kraju, odciętą ku wschodowi zamknię: 
ciem granicy, które bardzićj jest obostrzone, niż 
którekolwiek w Europie, wystawcie ją sobie zam- 
kuiętą ku zachodowi linią celną, która wprawdzie 
dość liberalnie jest wykonywaną, przecież obroto- 
wi handlowemu przedstawia wszelkie możliwe 
przeszkody i trudności. Zapytuję się was, pano- 
wie, zapytuję się samych panów protestujących 
przedewszystkiem, cóż oni sądzą, coby się stało 
z owym krajem? Przy sposobności rugów wybor- 
czych wypowiedziano tu: „prowincya ta wisiała- 
by w powietrzu“. Tak panowie, ja jeszcze dalój 
idę: nietylko nastąpiłaby owa niedogodna sytua- 
cya „wiszenia w powietrzu“, lecz doszłaby oną 
do gorszego położenia zupełnej stagnacyi. Z po- 
wodu tego mniemam, iż się nie pomylę, przyj- 
mując, iż w razie gdyby protest miał mieć skutek 
realny, protestujący do pierwszychby należeli, któ- 
rzyby tu przed nami jako wnoszący petycyą wy: 
stąpili, ażeby wykluczenie prowincyi poznańskićj 
znowu cofnąć, ażeby żądać wcielenia do Związku 
północno-niemieckiego. (Słuchajcie ! słachajcie!) 

Panowie! Co do dedukcyj, jakie dał pan poseł 
Kantak, z których się ma wykazać, że kraje da- 
wniej polskie tworzyć mają na mocy trakiatu wie- 
deńskiego jednolite terytoryum z iustytucyami na- 
rodowemi, zapomniał szanowny pan przytoczyć, 
że w odnośnym artykule traktatu przedewszy- 
stkiem jest mowa o instytucyach, które ułatwienie 
obrotu handlowego sprowadzić mają — tylko o 
tych; eo zaś zresztą pod względem instytucyj na- 
rodowych pojedyńczym ' częściom dawnego pań- 
stwa połskiego udzielone być miało, to: wyrażone 
jest w artykule i mowca odczytał w artykule II 
traktatu wiedeńskiego, w którym powiedziano, że 
modus czyli sposób przyobiecanej „egzysteneyi po- 
litycznej* uregulowany być ma stosownie, jak to 
odnośnym mocarstwom wydawać się będzie po- 
żytecznem, możebnem, stósowuem. Ażeby przez 
to, panowie, uczynionem być miało przyrzeczenie 
stałych politycznych instytucyj, któreby zawierały 
w sobie całość zupełną, samodzielną, polityczną, 
że podobnego przyrzeczenia nie dano; to, panowie 
mniemam, nie potrzebuje dalszego dowodu. 

Pan poseł Kantak odwołał się na to, co pod 
względem w mowie będącej kwestyi już się stało 
w czasie parlamentu frankfurtskiego,'w czasie par- 
lamentu erfartskiego. Odezytał on nam pod pier- 
wszym względem uchwałę, wtedy zapadła, w któ- 
rej w wyrazach pełnych frazesów wypowiedziano, 
że „niegodziwą niesprawiedliwość*, jaką /'wyrzą- 
dzono narodowi polskiemu, naprawić należy, że 
Niemcy postarać się muszą o wymazanie niespra- 
wiedliwości tej z karty historyi. Panowie, mnie, 
jako ówczesnemu członkowi parlamentu frankfurt- 
skiego, nie nie jest wiadomem, żeby w parlamen- 
cie podobna uchwała zapadła; natomiast mnie- 
mam, co mi z innej strony potwierdzono, że przed- 
parlament coś podobnego uchwalił, zgromadzenie, 
panowie, które, jak wiadomo, bez wszelkiego upo- 
ważnienia się zebrało, a które przedewszystkiem 
odznaczało się wielką obfitością frazesów, którego 
uchwały, w tym kierunku zapadłe, nigdy nie mo- 
gły mieć znaczenia szczególnego i też go nigdy 
nie miały. Co się zaś tyczy owej „niesłychanej 
niesprawiedliwości*, pozwólcie mi, że jeszcze kil- 
ka słów o niej powiem. 

Do wyjaśnienia, jak się rozwijała historya pol- 
ska, które pan prezes ministerstwa dał, nie wiele 
dodać mogę. Lecz, panowie, mnie się zdaje, że 
nareszcie byłby czas, ażeby o owej niesprawiedli- 
wości i o owem zobowiązaniu (zwykle zobowią- 
zanie owo niemieckiemu narodowi na kark kładą), 
o zobowiązaniu położenia końea owej niesprawie- 
dliwości, przestano mówić. Niemiecka historya 
pierwszej połowy naszego stulecia mówiła wpra- 
wdzie wiele o owej niesprawiedliwości; stało się 
to niejako wyznaniem wiary, ażeby niesprawiedli- 
wość ową uznać i wystawić ją jako taką, która 
kiedyś naprawiona być musi. Zawdzięczamy wy- 
wodom klasycznego dzieła autora, którego pomię- 
dzy nami mamy zaszczyt oglądać, zawdzięczamy 
sławnej historyi czasów rewolucyjnych Sybela, że 
nareszcie z tej części historyi spadła zasłona, że 
oparta po pierwszy raz na bogatym i trafnie uży- 
tym materyale prawdziwych źródeł historycznych, 
daia przez to przynajmniej możebność i 8poso- 
bność innego osądzenia tej kwestyi, i uznała, 
że frazesy 0 niesprawiedliwości na nie się nie 
przydadzą. Pominąwszy to, eo już pan prezes 
ministerstwa powiedział, panowie, o cóż chodziło 
w czasie pierwszego rozbióru Polski? czyż cho- 
dziło o zburzenie prawdziwie żywotnego, jeszcze 
istniejącego państwa gwałtem, przemocą ościen- 
nych mocarstw ? czyż w roku 1772 istniało jeszcze 
państwo polskie, że je rzeczywiście państwem, 


czenie nowych ustaw sądowych na drodze kon- 
stytucyjnej dłuższego jeszcze wymaga Czasu. 

— Telegraf ważną z Pesztu przynosi wiado- 
mość. Po zamknięciu dyskusyi ogólnej i po przy- 
jęciu paco elaboratu dla spraw wspólnych o- 
świadczył Nyary w imieniu lewicy, tj. mniejszo- 
ści, że wrozprawach specyalnych udzia- 
łu nie weźmie. Izba natychmiast przeszła do 
rozpraw specyalnych i przyjęła wszystkie pun- 
kta elaboratu większości—bez zmiany. Następnie 
prezes Rady ministrów przedłożył projekt uchwa- 
ły, odnoszącej się do ustawy poborowej, któ- 
ry przyjdzie pod obrady we wtorek d. 2 kwietnia. 
Tak więc wskutek oświadczenia powyższego ze 
strony lewicy, lzba peszteńska nadspodziewanie 
mogła tak spiesznie ukończyć obrady, zyskując 
w ten sposób kilka tygodni czasu, któryby zajęła 
dyskusya specyalaa. Wobec tyle korzystnej zmia- 
ny można też śmielej liczyć, że koronacya N. Pa- 
na zapewne wkrótce się odbędzie. 

— Jak się Debatte na drodze telegraficznej do- 
wiaduje ban chorwacki oczekuje swej dymisyi 
w razie jednostronnego wcielenia Rieki do króle- 
stwa węgierskiego. W kołach dobrze, poinformo- 
wanych zapewniają, że kancelarya chorwacka ze- 
zwoliła na wcielenie Rieki. 

— Presse dowiaduje się, że Rada państwa zbie- 
rze się dopiero w pierwszych dniach maja, nie 
chcąc się zapewne narazić na dłuższą przerwę 
z powodu przypadających właśnie świąt ruskich. 

Według tegóż dziennika namiestnik Galicyi hr. 
Gołuchowski po dłuższej konferencyi z p. Beu- 
stem d. 30 marca przyjętym został przez arcy- 
księcia Albrechta. 

— Podaną przez Politik wiadomość o zawarciu 
sęp zg poęchastacheGo Wi ener Ztg uwa- 
ża za pozbawioną wszelkiej podstawy. 

/— j) rezultata wyborów Eyasi nie trudno 
prezentantów do Rady państwa. Zwycięstwo atoli 
rządu drogo okupionem zostało, jeżeli się uwzglę- 
dui ogromne rozjątrzenie, jakie panuje między 
stronnietwem „wierno-konstytucyjnem* a stronni- 
ctwem narodowem. Najgwałtowniej przemawiają 
Narodne Listy: „Za trzydzieści srebrników sprze- 
dano Chrystusa; trzydzieści głosów niepatryoty- 
cznych z większych posiadłości — oto cała prze- 
waga, która naszą ojczyznę skrępowaną rzucą 
w ramiona niemieckiej połowy państwa“ Dalej 
dziennik ten zapowiada burzliwe posiedzenia sej- 
mu podczas weryfikacyi wyborów. Zbyteczną zda- 
je się wzmianka, z jaką radością witają dzienni- 
ki centralistyczne wybory czesko-morawskie. Da- 
wna Presse widzi atoli w tym nęcącym obrazie 


czystą“ — pisze Presss— „ponury cień ją ob- 
wieka, a cieniem tym jest smutne zjawisko, że 
własność większa w Czechach i Morawie przewa 
żnie rządowym ulega wpływom. W czasie wzmo- 


ten niedłago potem staje się zwolennikiem Gołu- 
chowskiego, później Schmerlinga, następnie Belere- 
dego, a obecnie Bensta. Bezwzględny ministerya- 
lizm tej korporacyi i uderzający szereg tylu i tak 
rozmaitych przekonań jest zapewne zjawiskiem, 
wiele do myślenia dającem.* Wyłączając z naszej 
strony z owej falangi ministeryalnej tylko część 
posiadaczy większej własności, reprezentujących 
stronnictwo narodowe — przypaścić nie możemy, 
aby Presse dopiero teraz się miała przekS*ać o 
właściwych celach „wiernokonstytucyjnej szlachty 
austryackiej.* 

Burmistrz miasta Pragi Dr Belsky, wierny stron: 
nictwu narodowemu, oświądczył namiestnikowi 
czeskiemu, że gdyby na na niego padł wybór — 
żądną miarą mie przyjmie posady zastępcy mar- 
szałka sejmu. 

— Według depeszy, którą odbiera Politik z 
Wiednia, pp. Giskra i Herbst mają wstąpić do 
ministerstwa. Wiadomość tę uważamy co najmniej 
za przedwczesną. 


Niemcy. 


Dajemy dziś z zapisków stenograficznych dal- 
sze mowy na posiedzeniu parlamentu północno- 
niemieckiego d. 18 marca z powodu protestacyi 
posłów polskich przeciw wcieleniu krajów pol- 
skich korony pruskiej do Związku połnocnych 
Niemiec. Po mowie p. Kantaka i hr. Bismarka, 
zabrali głos deputowani Saenger i Niegolewski 
jak następuje: 

Poseł Saenger: Panowie, po wywodach, ja- 
kieśmy co dopiero z ust pana prezydenta rady 
związkowćj usłyszeli, zdawałoby się właściwie, iż 
nie potrzebną juź jest odpowiedź dalsza na pro- 
test tu odczytany; przecież upraszam was, ażeby- 
ście wysłuchać zechcieli kilka moich słów, ponie- 
waż uważam za konieczne i stosowne, ażeby wła- 
śnie z tego samego miejsca, z którego protest 
podniesiono, odpór nastąpił, a co więcćj, żeby od- 
pór ten nastąpił przez należącego i zrodzonego 
w tój prowincyi, w której mniemąnym interesie 
protest podniesiono. 

Panowie, podług wywodów pana posła Kanta- 
ka mogłoby się wydawać wszystkim tym, którzy 
nieco zdala zapatrują się na stosunki nasze, jako- 
by przy prowincyi poznańskićj, co gorsza przy 
dawnićj polskich ziemiach, -obecnie do Prus Za- 
chodnich należących, kwestya się toczyła o rze- 
czywiście polskie kraje. Już z wywodów pana 
prezesa ministerstwa zapewneście się przekonali, 
o ile niesłusznem byłoby podobne zapatrywanie 
się, i ja z mojćj strony potwierdzam to jako na- 
leżący do prowincyi i jako dobrze poinformnwany 
z wszystkiemi stosunkami tejże. Protestuję z mej 
strony przeciwko temu faktycznie zupełnie fałszy- 
wemu przekręcaniu. Prowincya ta Poznańska, a 
jeszcze w wyższym stopniu ziemie zachodnio-pra- 
skie, prowinceya ta Poznańska już dziś jest pra- 
wie do połowy niemiecką, nawet w razie, jeżeli 
się ludność wedle głów liczyć będzie, a jeżeli się 
nadto zważać będzie na inne i ważniejsze czyn- 
niki, natenczas nazwać ją można wszelkiem pra- 
wem prowincyą przeważnie niemiecką; prowincya 
ta, która z wszystkiemi swemi arteryami żywo- 
tnemi tak ściśle, tak silnie z pruskiem państwem 
jest połączona, tworzy pełen życia i szacowny te- 
goż członek i zapewniam was panowie, iż do 
prowineyi téj tem samem prawem, jak do każdej 
innćj części niemieckićj ziemi Owo męskie orze- 
czenie zastosować się da: że z naszem zezwole- 
niem nie będzie uroniona ani stopa niemieckićj 
ziemi! (Żywe oklaski). i 

Panowie! Na wstępie mowy pana preopinanta 
mojego z tego tu miejsca, mogę wyznać otwar- 
cie, usłyszałem z zadowolnieniem, że tak on jak 
i jego towarzysze zdawali się opuszczać stanowi- 
sko, które nam już w pruskiej Izbie poselskićj 
dało powód do rozlicznych rozpraw, to jest sta- 
nowisko twierdzenia, że na mocy traktatu wiedeń - 


; CZAS z Wtorku 2 Kwietnia 1867. 


pełnym życia organizmem nazwać było można? 
Tak daleko przyszło z wzmiankowanem już poprze- 
dnio poniewieraniem osobistej wolności tu przez 
swywolną arystokracyą, która rządy sobie przy- 
właszczała, lecz równie do rządów niezdatną by- 
ła; przyszło przez poniewieranie osobistej wolno- 
ści tak daleko, że mniejszość przypisywała sobie 
nawet prawo występowania w zbrojnych konfede- 
racyach przeciwko istniejącej władzy państwa. 
Poszła ona nawet jeszcze dalej, nie wystarczało 
jej używać prawa przywłaszczonego przez siłę, 
którą rozporządzać mogła, 
gnęła się przed zawieraniem sojuszów przeciwko 
własnej ojczyznie z nieprzyjacielem podstępnie 
czychającym. 


organizm żywy i zdatny do życia, 
czem innem, jak ciałem już w zepsucie przecho- 
dzącem, po którego rozpadające się członki ten 
rękę wyciąga, kto do tego ma ochotę. A teraz, 
jakiż był skutek owego postępowania szlachty 
polskiej? Przewaga Rosyi, tak daleko idąca, że, 
jak to panom wszystkim jest wiadomo, w końcu 
poseł rosyjski w Petersburgn (ma być zapewne 
w Warszawie. Red. Cz.), właściwym był panem 
kraju, 
skich prowineyj wobec Prus, 
ce piawie aż do kie 2 
póki państwo polskie istniało w swojej słabości, 
nie było w tem żadnego niebezpieczeństwa. Sko- 
ro się stało , 
grażało niebezpieczeństwo egzystencyi Prus i Nie- 
miec. (Głosy w centrum: Bardzo słusznie !) 


czy niesłuszności, 
własnego państwa; a w podobnych razach, pano- 


wie, rozstrzyga zawsze kwestya siły, 
prawa 
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czaju czynienia ujmy, prawom naszym, 
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lecz nadto nie wzdry- 


Panowie, to już nie jest państwem, to nie jest 
to nie jest ni- 


Wyobraźcie sobie teraz położenie pol: 
granice ich sięgają- 


stolicy państwa pruskiego. Do- 


wazalem Rosyi, wtedy, panowie, za- 


Wtedy nie było juź mowy 0 kwestyi słuszności 
chodziło jedynie ô egzystencyą 


a kwestyą 


abstrakcyjnego musi ustąpić. 


Panowie, zapewne głęboką jest sentencya po- 


ety: „Historya jest sądem świata”. Jeżeli senten- 
cya ta kiedykolwiek urzeczywistnioną została, to 
właśnie miało to miejsce przy rozwoju historyi 
polskiej i przy upadku państwa jnż w sobie roz- 
padłego. 


Panowie, 


wych. Nie jedno pod tym względem zapisałem so- 


bie podezas mowy mego pana preopinanta. Sądzę 
jednakże, że byłoby zbyteczną | 
pana prezesa komisarzy związkowych usłyszeli, 
cośkolwiek dodać. O jednym punkcie już dawniej 
zdanie me objawiłem. Przeto, 
panom czasu, ) 
dźcie nad dzisiejszym protestem Polaków równie 
do porządku dziennego, jak to historya już pra- 


do tego, coście od 


na tem już kończę i proszę: Przej- 


wie przed wiekiem wypowiedziała znaczące „win- 
nišcie“, . 


arszałek. Poseł Dr. Niegolewski ma głos. 
Poseł Dr. Niegolewski. Panowie! W chwili 
ważnej dlą waszych niemieckich dziejów 
chcę was długo zatrudniać. Przedewszy- 
iem jednakże wyrazić muszę ubolewąnie nad 
m, iż właśnie w tejże samej chwili, w której u- 
iłujecie doprowadzić naród wasz niemiecki do 
k wzniosłego celu, nie możecie zaniechać zwy- 
ażeby zaś 
ujmę tę osłonić, obrążacie nasze najdroższe, dla 
kądźdego człowieka uajświętsze uczucia. Przeciw 
naszemu uzasadnionemu protestowi nie mogliście 
żadnych przytoczyć dowodów. 

Dotychczas o proteście, tak jakeśmy g0 uza- 
sadnili, nie powiedziano właściwie ani słowa. Nie! 
Nie protest, lecz historyą naszą wzięliście na swój 
rok za przedmiot waszych przeciw-wywodów 
i stawialiście fakta i rozwodzili się przytem tak, 


jąkby umyślnie chodziło o dotkliwe nam doku- 


czenie. 

Panowie! już w starożytności tego przynajmniej 
wymagała moralność, iżby szanowano nieszczę- 
ścię. Nie odpowiem na wasze wycieczki w. spo- 
sób wam właściwy, nie będę zapędzał się daleko. 
Pozostanę w tym razie na naszem polskiem sta- 
nojwisku. | ł +4 

Stoimy na stanowisku narodowem i ponieśliśmy 
dlą idei tej w ciągu wieków największe ofiary, 
z jowikee poświęceniem życia, mienia i wol- 
ności, Przejęci tem samem uczuciem, którego u- 
znania w nas się domagamy, nie występujemy 
także naprzeciw waszym dążnościom do narodo- 
wego zjednoczenia się, nie umiemy bowiem zmie- 
niać zasad wedle upodobania albo wygody. Wy- 
chodzimy też ‘w: ocenieniu sprawy niemieckiej 
z zasady, że nie naprzeciw siebie ani też tylko 
obok. siebie ludy istnieć mają, że przeznaczeniem 
ludów i prawdziwej oświaty jest, aby ludy dla 
siebie nawzajem istniały. Przedewszystkiem nie jest 
mi podobném wyczerpująco odpowiedzieć na 0- 
rzeczenia wasze o naszej oświacie. Nie wiem je- 
dnakowoż, panowie, zkąd nabyliście prawa do u- 
ważania nas niejako za lud mongolski, pogrążo- 
ny w -obskurantyzmie, oraz do postawienia się tà- 
kiego wobee nas. Historya wydała. inny nieod- 
mienny wyrok o naszej oświacie. Byliśmy przez 
wiele wieków przednią strażą cywilizacyi naprze- 
ciw napadom azyatyckiego barbarzyństwa, od 0- 

j wielkiej bitwy z Tatarami aż do wojen tu- 
reekich, i Polska” dopełniała powierzonego sobie 
przez Opatrzność posłannictwa, stojąc Z poświęce- 
niem i odwagą u granie, jako strażnica naprze- 
ciw Azyi, dla dobra i ocalenia oświaty. Bez Pol- 
ski, panowie, byłby krzyż ustąpił miejsca pół- 
ksjężycowi; bez Polski byłby Moskwicizm wywarł 
nie obliczony wpływ na losy Europy i powsze- 
chnej cywilizacyi. Panowie, nawet po, ostatniem 
zgnieceniu nas widocznem jest, iż pomimo to od- 
nieśliśmy moralne nad moskwicizmem zwycięstwo. 
Lhd polski, dzisiaj — wedle owej w 8zczegól- 
niejszy sposób podanej nam statystyki — na ma- 
łą tylko zredukowany garstkę, bezbronnie podjął 

alkę z Rosyą. Ta szczególniejsza garstka jedna- 

że była tak silną, iż jako lud polski niezmier- 

emu kolosowi rosyjskiemu mogła i, chciała sta- 
wić ezoło. A czemuż kolos: ten nie mógł się sam 
naprzeciw niej obropić ? Czemuż musiano z Zew- 
nątrz ofiarować pomoc? Czemuż, jeźli liczba na- 
sza tak szczupłą była, musiały — że tak powiem, 
posługując się użytym już tutaj obrazem — po- 
stronne z Rosyą sąsiadujące mocarstwa podziało- 
we wysadzić nas ze siodła? Czemuż to ujrzały 
się te państwa w konieczności podania Rosyi 
dłoni pomocnej ku zwalczeniu tego małego ludu 
polskiego ? Okoliczność ta 'objaśnia i zbija najo- 
czywiściej statystykę ludu polskiego, jaką nam tu- 
taj podano. sce 

/Na usiłowania wasze, które czynicie, aby nas, 

w zamian za polską samoistność, niemiecką po- 
cieszyć wolnością, odpowiem słowy niemieckiego 

ęża: „Największem dla narodu nieszczęściem, 
ady zmuszon obcym dozwolić, aby g0 uszczęśli- 


` 


prawdziwie nie byłoby słusznem z mej 
strony, gdybym chciał nadużywać waszej cierpli- 
wości do dalszych rozbiorów, mianowicie po 

względem poruszonych kwestyi prawno-państwo" 


ażeby nie zabierać 


ra: 


wiali.“ Słowa te wyrzekl Niemiec, Steffens, a też 
same uczucia, które ożywiały pierś jego za cza- 


sów francuskiego najazdu, żyją i teraz w piersi 


Polaków. Bez narodowego bytu nie może o wol- 
ności być mowy. Tak samo rzecz ma się z oświatą. 
Pozwólcie mi w niewielu słowach powrócić do 
eświaty polskiej, a będziecie się musieli przekonać, 
iż w tej mierze zgoła nie posiadaliście znajomo- 
ści. Kryteryum oświaty państwa jakiegoś i naro- 
du stanowią bezwątpienia szkoły, prawa 0 82ks- 
łach i w ogóle instytucye szkolne! Otóż, panowie 
pod tym względem napisał urzędnik, tajny radca 
stanu v. Klewitz, w: dziele: swem o rządach pru- 
skich w byłych poładniowych i nowych Prusach 
Wschodnich, na stronnicy 37: 

„Polskie szkoły i wychowanie oparte było na 
wybornem prawodawstwie, mianowicie polskim 
regulaminie szkolnym z r. 1083 i dodatku do tè- 
goż z rs 1790. Do: tych urządzeń przystąpił chę- 
tnie rząd, pruski.“ i 

Usiłowania, jakie naród łoży około początko- 
wych nauk, jako też wydane w tej mierze ustawy 
są niewątpliwie najpewniejszą miarą, wedle której 
sądzić można, czy naród, czy państwo jakieś jest 
oświeconym narodem i państwem. Otóż posłuchaj- 
cię, jakie prawa w. tym względzie ustanowili Po- 
lacy, już za czasów Księstwa Warszawskiego; od- 
wołuję się tutaj do wydanej przez rząd polski 
w r. 1808 ustawy o szkołach elementarnych. Pod- 
pisani na niem Stanisław Potocki, senator woje- 
woda i prezes komisyi edukacyjnej, oraz jeneral- 
ny. sekretarz Lipiński. Ta ustawa szkolną jest tak 
wyborną, iż nam Prusy lepszej nad nią dotąd nie 
nadały. Złożę ją na stole, ażebyście się wszyscy 
przekonali, jak niesłuszne są wasze naprzeciw 0- 
świacie naszej wymierzone zaczepki. Zapatrywa- 
nie moje /na niniejsze prawo polskie o szkołach 
elementarnych. potwierdził rząd pruski dostatecznie 
zamieszczając prawo to dosłownie w swoim zbio- 
rze praw i przyjmując je za własne prawo. 

Prawo to oddrukowano w pruskim dzienniku 
urzędowym z r.' 1818, str. 599 pod Nr. 306; tam- 
że jako wstęp: do tegoż napisano dosłownie. 

NE 


„Rząd :byłego Księstwa Warszawskiego. wydał 
pod datą 12 stycznia 1808 ustawę o organizacyi 
szkół elementarnych po miastach i na. wsiach, 
Mieliśmy sposobność nadmienić, że ustawa ta, bę- 
dącą jeszcze /prawomocną i mająca. dopóty nią 
pozostać; -dopókiby. w rzeczonym przedmiocie in- 
nych nie wydano przepisów, nie wszystkim wła- 
dzom jest znaną. Dla tego uznajemy za rzecz 
stósowną, zamieścić ją w całkowitej treści, tak 
w pierwotnym języku jako w niemieekiem tłuma- 
czeniu, w: urzędowych dziennikach i ogłaszamy ją 
poprzedzoną niniejszem obwieszczeniem, , Zaczem 
zobowiązujemy władze powiatowe i miejscowe do 
baczenia przy zakładaniu szkół elementarnych na 
przepisy warszawskiej ustawy itd. 

Pożnań 7 sierpnia 1818. / - 

oai vKról. rejencya pruska l.* : 

Całą ustawę oddrukowano następnie dosłównie, 
i' to w czasach, kiedy w Prusach prawo takie ani 
znane ani wydane jeszcze nie było. , Na pódsta- 
wie fakich praw i orzeczeń o polskićm szkolnie- 
twie i wychowaniu mogę za pewno spokojnie po- 
rzucić przeciwstawioną nam waszą oświatę. 

Co się wreszcie tyczy statystyki, to sądzę, iż 
o tem nie można rozprawiać na mównicy, Kwe- 
styę tę jednakże możnaby nader łatwo rozstrzy- 
gnąć. Niechby tylko rzeczywiście zechciano zro- 
bić próbę, ile jest Połaków, którzy pragną two- 
rzyć własne państwo. Środkiem ku temu przecież 
jest głosowanie powszechne. Czemużby nie mia- 
no zechcieć nawet tym sposobem wyjaśnić staty- 
stykę? Nie obawiamy się oświadczyć, iż uznamy 
i zgodzimy się na to, co będzie wynikiem powsze- 
chnego głosowania. 

Na twierdzenia historyczne co do Prus Zacho- 
dnich pozwolę sobie parę słów odpowiedzieć p. 
prezesowi ministrów. Zapisano w historyj, że Pol- 
ska nie zdobyła napowrót kraju, który sobie Krzy- 
żacy bezprawnie przywłaszczyli. Nie; tak zwany 
Związek Jaszczurczy, związek miast, który po- 
wstał bez agitacyi Polaków, starał się w intere- 
sie własnego kraju 0 Oy yo do państwa 
polskiego: chciał Prusy Zachodnie oswobodzić od 
ucisku Krzyżaków i jedynie po długich usiłowa- 
niach udało się Związkowi Jaszczurczemu znależć 
ucho. Jeżli nadto twierdzono co do Prus Zacho- 
dnich, że Polska starała się narodowość niemiec- 
ką w inny sposób zwyciężać, więc wam tylko 
przypomnę rokowania polskich sejmów. Tam u- 
słyszycie głosy jak Działyńskiego, Tarnowskiego 
itd., które właśnie żądały jak największej auto- 
nomii tych 'krajów, i przekonacie się, że naród 


polski wobec innych narodów trzymał zawsze Z So-. 


lonem, iż ten złym jest obywatelem, który: inne- 
mu nie życzy tego samego, co uważa za. dobre 
i czego sobie sam Życzy, a który nie ezuje 
krzywdy innemu obywatelowi zadanej równie głę- 
boko, jak gdyby jegoź samego krzywda ta była 
spotkała. . 

Co do twierdzenia, jakoby Polska dla tego by- 
ła musiała zginąć, poniewąż odpychała od siebie 
kulturę polityczną, zajrzyjcie do manifestów, wy- 
danych przy rozbiorze. Cóż, panowie, opiewają 
te manifesta? Czyż nie mówią, że Polskę trzeba 
podzielić właśnie dla jej dążności do wolności, 
którą to dążność wtedy nazywano jakobinizmem? 
A przywodzę na pamięć wszystkim statystom kon- 
stytucyę polską z. r. 1791, którą wszyscy statyści 
wszystkich krajów sławili i wychwalali. Przypo- 
minam wam, że naród polski pierwszy bez roz- 
lewu krwi dokonał przemiany politycznej, jakiej 
dotąd jeszcze nie dokonano w żadnym narodzie 
i w żadnóm państwie. W konstytucyi tej, pano- 
wie, szlachta, podówczas jedynie praw używają- 
ca, dobrowolnie z własnej pobudki emancypowa- 
ła stan włościański, a teraz, chcecie twierdzić że 
włościanie dla tego nie, chcą Polski, bo się boją 
panowania polskiego. Jak szczerze Polska pier- 
wsza w konstytucyi polskiej torowała drogi dla 
emancypacyi włościańskiej, tego dowodzą usiło- 
wania Polaków czynione później jeszcze w tym 
kierunku pod panowaniem obcćm, gdy nie mogli 
ich przeprowadzić w państwie własnóm a niepod- 
ległóm. Akta, regulacyi w Prusiech dają tego naj- 
lepsze dowody, że nigdzie w żadnej niemiecko- 
pruskiej prowincyi właśnie ci, którzy byli. w pra- 
wie, nie przyjęli tak: chętnie emancypacyi wło- 
ścian, jak w W. Księstwie. Poznańskićm. Chętnie 
i oeboezo Polacy ponosili ofiary wszystkie, w źa- 
dnej prowincyi państwa pruskiego Z tak dobrą 
wolą nie ponoszono :ofiar regulacyi włościańskiej. 
Przypominam dalej, ponieważ. tu właćnie położo-. 
no przycisk na Galicyę, iż tam nieustannie Po- 
lacy zanosili petycye, iż tam żebrali nawet o e- 
mańcypacyę włościan, i że właśnie od uprawnio- 
nych wychodziły te- usiłowania. Nie tu będę roz- 
wodził się, że państwo austryackie także we wstrzy- 


mywaniu emancypacyi włościan mniemało zna- 
leżć zbawienie w myśl zasady: „Divide et impe- 
ra“. Wreszcie w Rosyi, panowie, czyż niebyli 
Polacy, którzy nieustannie prosili o nią, czyż nie 
była właśnie szlachta litewska, która kiedy ce- 
sarz poruszył emancypacyę włościańską, pierwsza 
ją przeprowadziła i dzięki za nią składała? Czyż 
nie było właśnie głównym powodem ostatniego 
powstania, że rosyjski rząd w Królestwie Polskićm 
chciał zwichnąć emancypacyę włościan? że To- 
warzystwo rolnicze dlą tego rozpędzono, ponie- 
waż ono żądało zupełnej i spieszpej emancypa- 
cyi włościan? Jakićmże prawem teraz, gdy ci co 
byli uprawnieni tak działali i wciąź tak mówią, 
możecie występować z twierdzeniem, jakoby Ppo- 
wstania miały powód w zachciankach szlachec- 
kich? Zkąd przychodzicie do tego, by protestacyi 
naszej przeciwstawiać nasze smutne stosunki w chwi- 
li rozbiorów, tego zaiste nie pojmuję: Jakiź zwią- 
zek ma mieć to twierdzenie -Z naszemi protesta- 
cyami? Mniemam panowie, że żaden człowiek ani 
naród żaden nie ma prawa prześladować czło- 
wieka chorego i nieszczęśliwego, ani narodu osła- 
bionego chwilowemi okolicznościami, by, mu ży- 
cie odebrać, by naród dla tego pozbawić egzy- 
stencyi? Czyż nie było takich chorych stosunków 
także w innych krajach? Przypominam wam pa- 
nowie, wasz niniejszy stan; dotąd jeszcze rozdarty. 
Czyliż Niemcy i teraz nie są rozdarte? Przypo- 
minam wam dawniejszą waszą historyą, panowanie 
obcych, Związek Nadreński, oddawanie fortec nie- 
przyjaciołom, „A zaprawdę, nikomu nie godzi się 
ztąd wywodzić, ze Niemcy nie mają prawa być 
wolnemi i niepodległemi. Tąkiemi argumentacy- 
Am nie uprzątniecie historyi ani uprawnienia na- 
rodu. 

Zmusiliście mnie wycieczkami waszemi 0dpo- 
wiedzieć słów parę i odeprzeć ciosy uboczne, wy- 
mierzone przeciw naszej historyi, a teraz znowu 
wracam do protestacyi naszej, aby bliżej ją u- 
zasadnić. Panowie, protestacya nasza jasno po 
prostu na tej samej opiera się zasadzie, do któ- 
rej dzisiaj Niemcy się podnoszą, na zasadzie na- 
rodowości. Co to jest, zasada narodowości? Ot 
po prostu, że każdy naród chce mieć własny 0- 
byczaj i własny język, nadto własną historyę, 
własną egzystencyę niezależną i nie chce podle- 
gać obcemu państwu. 

Na tem, panowie, polega zasada narodowości i 
zaprawdę wolny rozwój zasady tej jest niepodo- 
bnym, jeżęli oarody samych siebie nie ograniczą 
na rozwój właśnych Sił narodowych, ale tamują 
siłę innych narodów ,. które podbite mieć pragną. 
Takie zachcianki są niezgodne z uznaniem Z888- 
dy narodowej. Zdaje nam się, żeśmy protestacyą 
naszą składając uczynili, czegoście po nas żądać 
mogli; byliśmy przekonani, że gdy sami się po- 
wołujecie na zasadę narodowości, przyjmiecie pro- 
testacyą naszą, jako konieczną kongekwencyę Wa- 
szej nowej formy państwowej. Lecz. ponieważ proĘĻ 
jekt nieuwzględnienia narodowości naszej, więc 
przy uzasadnieniu protestacyi naszej nie mogli- 
śmy ją niestety jeszcze oprzeć także na prawach 
uaszych, zagwarantowanych na kongresach: Pra- 
wa nasze narodowe zagwarantowane na kongre- 
sie wiedeńskim, panowie, król JMość wyra- 
żnie.w odpowiedzi z 18go listopada 1863 r., da- 
nej: Cesarzowi Napoleonowi na zaproszenie do 
kongresu powiedział : Í 

„mimo, to przecież te traktaty (wiedeńskie) za- 
wsze jeszcze tworzą podstawę, na której się Ople- 
ra polityczna budową Europy.“ ` 

„Kongres wiedeński w dk stanowił nowy roz- 
biór Polski, ale nie mógł zaprzeczyć istnienia na- 
rodu polskiego. Uznał, że ehoć nie dadzą narodo- 
wi polskiemu politycznej państwowej egzystencji, 

rzecież. niepodobna nie nznać go jako naród. 

dyby przecież rokowania na kongresie wiedeń- 
skim były szły drogą właściwą narodową, wtedy 
byłaby uznana niepodległość Polski i wtedy. we- 
dle woli pierwotnej Prus, Poznańskie: i w ogóle 
polskie kraje nie byłyby. przyłączone do Prus ani 
do Niemiec, bo już wtedy żądały Prusy, do cze- 
go teraz pówinnyby zmierzać, wcielać w siebie 
wyłącznie kraje niemieckie, nie zaś obce żywioły. 
Nieszczęśliwy zwrot rokówań na kongresie wie- 
deńskim zdołał narodowi polskiemu tylko zape- 
wnić osobny stosunek państwowy i w prawie pu- 
blicznem śród narodów i państw europejskich, 
przyczem narodowi polskiemu mimo rozdziału 
jego „pod trzema berłami, gwarantowano egzysten- 
cyę jednotliwą, terytoryalną i narodową. Szano- 
wano jedność terytoryałną dawnej Polski z roku 
1772, i- w obrębie jej. granie Polakom wyraźnie 
narodowość zagwarantowano. Jakże terąz mamy 
należeć do innej narodowości? Jakże chcecie się 
wdzierać się w to co Bóg stworzył, i Polaków 
zamieniać na Niemców?" Nigdy wam się to nie 
uda! Polak póki oddycha, będzie Polakiem. ` Ho- 
nor; żądza, by „go, nawet: przeciwnik szanował, 
wstrzymają każdego z osobna Polaka, by nie zrze- 
kał się prawa swego . narodowego. Ale dziś je- 
szcze ściślej niż dawniej potrzeba nam przestrze- 
gać traktatów międzynarodowych, bo przecież za- 
sady narodowej jeszcze nie rozumiecie, na nie 
nam się nie. przyda powoływać się na nią i zmu- 
szeni jesteśmy trzymać się mocno traktatów, bo 
nie mogą nam jednostronnie odebrać tych praw, 
zagwarantowanych traktatami międzynarodowemi. 
Prawa te, zagwarantowane nam, zawierają prze- 
pisy terytoryalne, Ale przyłączenie” krajów. nie- 
gdyś polskich nie sprzeciwia się temu, aby Prusy 
bez nas, nie naruszając praw naszych, traktatami 
zagwarantowanych, wstąpiły do Związku niemie- 
cekiego. Nie ma tu mowy ò działania przeciw je- 
dności Prus; wszakże Prusy z temi prowincyami 
nie należały do Niemiee i odniosły zwycięztwa, 
w których skutku teraz zawrzeć chcecie Związek 
północno-niemiecki. Spodziewam się, że Prusy po- 
mimo zachowania praw naszych przez wyłącze- 
nie krajów niegdyś polskich ze Związku półno- 
eno-<niemieckiego, doprowadzą Niemcy do celu, 
którego wy pragniecie i którego my pragniemy, 
bo z prawdziwem uznaniem narodowości, gkoro 
zasadę narodowości zrozumie lud niemiecki, musi 
także nastąpić zarazem historyczną konieczność 
przywrócenia Polski. Skończyłem, 
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Kronika miejscowa i zagraniczna- 


Kraków 1 kwietnia, Publiczne posiedzenie tu- 
tejszój Iżby handłówćj odbędzie się we środę 3go 
kwietnia. Na porządku dziennym jest: 1) sprawozda- 
nie komisyi co do giełdy 'zbożowój i towarowćj ; 2) 
odezwa Magistratu o udział Izby w ułożeniu instruk- 
cyi targowćj; 3) narada. nad wnioskiem posła Skenego 
z Morawy o zwinięcie miast wolno-handlowych, mia- 
nowicie Brodów; 4) wprowadzenie nitrogliceryny do 
użytku górniczego, za cłem zniżonćm; 5) nagłość na- 
prawy mostu pod Mysłowicami; 6) sprawa targów ty- 
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jąwszy na siebię obowiązzk tak ułożenia EPET D — W ciągu dni 30go i 31go, marca przeciągające| Handel zbożowy w ostatnich Siu dniach przybrał |  Nordd. allg. Zig w tych słowach zaprzecza je- 
programu ko owego, jako też ocenienia TUS chmury sprowadziły deszcz. Ciepło w cieniu doszło | także znowu znaczniejsze rozmiary. Zboże trzyma się |dnak doniesieniu o,umowie względem Lixembur- 
słanych i przedłożenia.pełnój komisyi wnios u wzglę: |dnia 30g0 marca do + 129.2 od +- 40.8, następne- |w cenie, dowóz pszenicy z Rosyi powiększa się, Ku-|ga: „Doniesienie telegraficzne Indép. belge z dnia 
dem nagrody, podaje niniejszem do wiadomości c0 na- go do + 109,6 od + 50,6. Dnia pierwszego z tych | pey zagraniczni zakupują pszenicę do Prus zachodnich |29 b. m. z Paryża, jakoby między Prusami i 
stopuje: > BOJĘ" wiatr wschodni przeszedł na zachodni, drugiego na za- |a to głównie w skutek wysokich cen na targowicy |Francyą pórozumiano się pod względem przyłą- 
1. Zi dniem dzisiejszym rozpisuje, się konkurs o|chodni spokojny. Barometr postępując do góry stał | berlińskićj. Na jęczmień nie ma odbytu chyba do bro-|czenia Luxemburga do Francyi, i że tylko idzie 
nagrodę za najlepszy oryginalny utwór dramatyczny | dnia 1go kwietnia na 3294,823; termometr; zaś na |warów galicyjskich. Żyto odchodzi do Czech i Mora- jeszcze o uporządkowanie niejakich w tej rzeczy 
w sumię (300) trzystu złr. w. a. DO Y 09 OFN R: ; IEUI/IGWIFI i wii, kilka partyj celniejszych gatunków wywieziono |jszczegółów z Holandyą, pozbawione jest, jak 
2. Ubiegać się mogą o tę nagrodę wszelkiego ro-| — We wtorek dnia 2go kwietnia, Śgo Franciszka |do Wrocławia. Wywieziono także do Prus ztąd kilka | słyszymy wszelkiej podstawy*, Zaprzeczenie to 
dzaju oryginalne utwory dramatyczne, a mianowicie | z Pauli wyznawcy. partyj a z Galicyi zachodniej znaczną ilość owsa. Lo- |odaosi się jedynie do Prus, a przeto weale nie 
tak trajedye, jako też dramata i komedye, PP 2 *elounuj wilu dion a Lwów płacono pszenie g170 ft. 10 złr. do 10 złr. |zostaje w sprzeczności z doniesieniem Avenir Na- 
wierszem czy prozą, bez zadnego zgoła ograniczenia | Przyjechali do Krakowa od 31go marca do 1go|15 e.; jęczmień 142 ft. 5 złr. 20 c. żyto 160 ft. 6 |tionał, że układ między Francyą a Holandyą zo- 
co do tła ich osnowy, z tem jednem tylko zastrzeże- kwietnia. złr. 30 c.; owies 100 ft. 2 złr. 60 c. stał już zawarty, i że o jego rezultacie król Wil 
niem, ażeby sztuka odpowiadała warunkom sceniczne: | +: HOTEL; POLLERA : Roman Straszewski właściciel | Na targowicach zamiejscowych były ceny następu- | helm III zawiadomił króla Pruskiego. Oczywiście, 
go przedstawienia. dóbr 'z Galicyi, Franciszek W. Gabryel kupiec z |jące: Tarnów: pszenica 170 ft. 11 złr. do 11 złr.|że bez zezwolenia Prus Luxemburg nie może być 
3. Przypuszczeni są do tego konkursu w ogóle| Wiednia, Antoni Lisiewiecki właściciel dóbr. z Niegło- |26 e., żyto 160 ft. 7 złr. 40 do 60 c., jęczmień 140 przyłączony do Francyi, bo jakkolwiek z upad- 
wszyscy polscy pisarże tak w kraju jak i za granicą. | wic, Leon Cieszkowski porucznik wojsk włoskich, | ft. 6 złr. do 6 złr. 15 e., owies 100 ft. 3 złr. 50 kiem Związku niemieckiego, Holandya przestaje 
4. Termin do nadsyłania sztuk konkursowych na- | Leon Schanzer adwokat, N. Pollak' kupiec z Wiednia, | e. Odbyt ożywiony, ceny nie spadają, jednak wywóz |być obowiązaną do przystąpienia z Luxembue- 
znacza się do dnia 30 listopada r. b.; późnićj nade- |Jan Prokop adwokat z Oświęcima, K. Fogler kupiec |za granicę nie popłaca. Dębica: pszenica 170 ft, 11 |giem do związku północnego, wszelako załoga: 
słane sztuki nie będą uwzględnione. ; z Cieszyna, Józef Trzetrzewiński z Morska, Wojciech |złr., jęczmień 139 ft. 6 złr., żyto 160 ft. 7 złr. 30|pruska, która stoi w twierdzy luxemburskiej od 
5. Każda nadesłana sztuka: konkursowa musi być | Tattch kipieć z Ameryki, J. Szubert kupiec z War- |c. owies 100 ft. 3 złr. 40 c., odbyt jest na pszenicę, |r. 1821, nie wyszła ztamtąd, a rząd holenderski 
opatrzonaa na karcie tytułowćj jaką dewizą i adresem, | szawy. na jęczmień i owies nie ma odbytu, żyto bez zmiany. |nie poczynił stósownych kroków do jej wypro- 
i ma być do nićj załączony list opieczętowany Z tą|- HOTEL SASKI: Rudolf Życiński z Radkowa, Win- | Jarosław: pszenica 170 ft. 10 złr. 45 c., żyto 160|wadzenia w chwili wojny w Niemczech i tylko 
samą dewizą jna kopercie, a wewnątrz z nazwiskiem | centy Siemiński właściciel dóbr z Galicyi , Tomasz fft. 6 złr. 50 c., jęczmień 138 ft, 4 złr. 89 c., Owies deklarował się z chęcią pozostania w tej wojnie 
autora, List taki będzie otworzony tylko w razie przy- | Zbrożek Dr medyc. z Kronstadtu, Józef Wernicki Dr|98 ft. 2 złr. 80 c., handel nieożywiony, popyt zna- | neutralnym. ZO 
znania nagrody; w przeciwnym razie. zwrócony zosta- | medyc. z Sokala, Józef Michałowski właściciel dóbr |czniejszy na pszenicę do wywozu za granicę. Bo-| Telegram donosi o rozrzuceniu w Luxemburga | 
nie wraz z rękopisem bez naruszenia tajemnicy po-|z Kongresówki, Gustaw hr. Tarnowski właściciel |chnia: pszenica 170 ft. 11 złr. 50 c., jęczmień 141 plakatów podburzających przeciw Prusom. Można- | 
dług wskazanego adresi.  Ubiegającó się 6 nagródę |dóbr z Warszawy, Jan Sokoliński z Galicyi, Michał |ft. 6 zir. 50 c, żyto 160 ft. 8 złr. 30 c, owies |by o ich rozrzucenie posądzać najsnadniej. Pruga- 
sztuki nadsyłane być mają pod adresem: „Do Komi- |Malicki z Galicyi. j 100 ft. 3 złr. 50 e. Odbyt znaczny tylko na pszenicę, |ków, zwłaszcza przypomniawszy sobie owe pyu- 
syi ikonkursowój na ręce dyrekcyi teatru polskiego| HOTEL POD ROŻA : A. Douglas z Anglii, Oskar |na rachunek kupców wrocławskich, na inne gatunki skie fabrykaty odezwy rewolucyjnej z (PEN aml 
we Lwowie* z dopiskiem na kopercie: „Sztuka kon=|Kohn kupiec z Wrocławia, Jasiński właściciel dóbr | zboża nie ma odbytu. Sędziszów: pszenica 170 ft. |rozrzncone w Poznańskiem, a które niegdyś po- | 
kurgówa.* +++] ; j TGI z. Galieyi, Waleryan Jaroszewski z Kongresówki,|10 złr. 29 e., żyto 160 ft. 6 złr. 85 e., jęczmień |seł Niegolewski wyświecił na sejmie berlińskim. 
6. Utwór uznany za najlepszy większością głosów | Franciszka. Mierkowna żona urzędnika z Kongresówki, |139 ft. 5 złr. 20 e., owies 98 ft. 3 złr. 10 c., po-|Tym razem dla tego podejrzenie to powstaje, że | 
pełnój komisyi otrzyma wspomnioną nagrodę z tym | Ferdynand Blumenfeld kupiec z Wrocławia, pyt tylko na żytoi pszenicę. Rzeszów: pszenica 170|Francya nie mogłaby skorzystać z zamieszek» 
jednak warunkiem, że dyrekcyi teatru polskiego bę- | =r======="====nn—nmno nne If], 10) złr. 80 Cy jęczmień 139 ft. 5 zir, 56 c. ży” |w Luxemburgu, -które rozjątrzyłyby stosunek jej ` 
dzie służyło prawo przedstawienia jój na scenie lwow- TREŚĆ OBWIESZCZEN URZĘDOWYCH. to 160 ft. 7 złr. 5 e., owies 100 ft. 3 złr. Na żyto |z. Prusami, gdy natomiast zamieszki te mogą poz- 
skićj i to z zastrzeżeniem pierwszeństwa, zresztą po- w Gazecie Lwowskićj. i pszenicę znaczniejszy odbyt do Prus, na inne ga- [służyć rządowi pruskiemu do wzmocniena załogi 
zostanie autorowi wyłączne prawo własności tego u=| i cytacye: W d: 28 i 31 maja i 4, czerwca tunki zboża nie ma odbytu. w Luxemburgu, bez zarzutu, że czyni to przeciw 
tworu. W przypadku jeźliby wymagania cenzury stały |. 1 Sączu wydzierżawienie agoia Bydła rzeźnego i opasowego wywieziono w tygo- | Francji. 
? „Bl, 7 A JB propinacyi w dobrach |. „37. pok [waw A: 
na przeszkodzie „przedstawieniu sztuki nagrodzonćj na małój i wielkićj Żeleźniakowój, czynsz roczny 176 dniu ubiegłym z Galicyi przez Kraków do Oświęcima, W sobotę rozstrzygnął parlament pruski jedną 
scenie Iwowskićj, będzie autor jéj, bez żadnego je: |, _. D, 11 kwietnia i 9go KAŻ sprzedaż realno- | Uippika, Berna i Florisdorf 1100 sztuk, (G. Lw.)|z kwestyj uważanych na stałym lądzie za prze- 
dnak, uszczerbku co. do przyznanój nagrody , obowią- ści pod L 361 w Miktlińcach: cena wolanin | AKBAR OWE TOWER sadzone, ale niemniej ważnych, a mianowicie: czy. 
zany, porozumieć się z dyrekcyą teatru polskiego W9 |3 310 zły. ; s wy act TA ~ |ezłonkowie ciał reprezentacyjnych mają pobierać 
Lwoówić względem potrzebnych zmian w sztuce o tyle, 'Posady: Dwóch oficyałów przy sądzie krajowym P rzegląd polityczny. dyety lub nie. Konstytucye wszystkie prócz an- 
ażeby stało się możliwóm przedstawienie jéj na 8ce- | „ Czerniowcach (630-1/525); zgłoszenie się do 16 (UŁ odkad gielskiej, przyznają dyety; rząd pruski był prze- 
nie lwowskićj. Jeżliby zaś zmiana taka okazała Się | kwietnia. Khi $ e Depesze telegraficzne. ciwny przyznaniu dyet dla członków parlamentu, 
niepodobną , ustaje to zobowiązanie, i autor otrzyma| 7, wezwania: Sąd w Janowie spadkobierców | > Ni chociaż członkowie sejmu. pruskiego pobierają je. 


Iwona Bereziaka w d. 24 grudnia 1862 r. zmarłego;| (Luxemburg 30 marca w nocy. Rozrzueono Dyety i ple POD dla PAPSOWARYCH parla- 
zgłoszenie do roku. i nóstwo plakatów ż napisami: „Vive Napoleon! w pac np mhra oazy l sobotę 4 jedynie 6 
Zawiadomienia: Sąd tarnowski spadkobierców |vjve la France!“ wzywające do użycia siły prze- 8 ra WIĘKSZOBEI pa głosujących. Tzba 6d- 
Stanisława, Józefa i Narcyza” Rzuchowskich © wniee |cqw Prusakom i podżegające stojący tu pułk pru- bra równ ot TAPE og ki a duż wódłuć br , 
sieniu prośby przez Wenantynę Jarecką, Władysława |ski złożony z Nasawczyków, do podniesienia ro- jego zastępców na; całą sesyę,, gdy wódły$ re- 
i,Teodora Łozińskich, Eleonorę Sznieszkowę i Eu-|kószu. Gubernator pruski widział się z tego po- gulaminą . pierwotny Wył. Or dpi tylko na czas 
geniusza Rudolfa, oraz Seweryna Sowińskich o uzna: |wpdu zmuszonym do surowych oświadczeń wła- więzy aa y pl. rm te sanio, 080; 
nie własnosci części dóbr Pstrągowa; ustna rozprawa |dąom tutejszym. byy[a DE Fr Pooh sn aż reny Bimo 
23 maja; pinine Dr Kapai Kry Sąd Iwowski o| |Paryż:30 marca. (Pr.) Hr. Walewski wyjeż- «weg p ziążę Hohonigho ac Djim iA 
rozpisaniu konkursu na majątek Karola i Franciszki |dżą do Włoch; sprzedał on swoje konie. Wczo- JO ! WWP 
Reyzellów; zgłoszenie się Fiazydień do końca kwie- $ przybyły do, Aere dwa statki przewozowe Następnie óbzadował parlament; nad „58,0 dz 


godniowych w Zielonkach; 7) odezwy i pisma bieżące 
nowo nadeszłe. eż p AMR G PR WE O 


WRP RBYRERE 

— W pewnych pozydk A? żważaliśmy dotąd 
czy stałych, ponawiają się pogłoski o właścicielu na- 
szego dziennika, a patentowanym ich roznosicielem 
jest oczywiście Dziennik Warszawski. 1 teraz przy- 
niósł on w liście ze; Lwowa „prawdziwą, pod sekre; 
tem udzielaną niespodziankę,“ jakoby p. Kirchmayer 
miał traktować o-sprzedaź Czasu. Jakkolwiek zbi- 
jać bajki Dziennika Warszawskiego praca daremna, 
bo są zwykle umyślne a nie przypadkowe, wszelako 
musimy niniejszej jego bajce zaprzeczyć. 

— Wczoraj Administrator tutejszćj dyecezyi X. Bi-. 
skup Gałecki poświęcał w kościele Bernardynów dzwon 
od wielu lat uszkodzony, a teraz na nowo przelany 
przez pp. Antoniego i Ksawerego Kauzalów, , krako- 
wian, Nadmieniliśmy niedawno 0 przeniesieniu na- 
grobków z kościoła Š. Michała, przeznaczonego na TO=- 
zebranie, do kościoła OO, Bernardynów. Za staraniem 
gorliwego kustosza X. Ścieszki,, któremu kościół i 
klasztór zawdzięczają odnowienie i gogpodarną skrzę- 
tność, nagrobki te zostały jaż osadzone w ścianach 
kościoła, a za wpływem ofiar dobroczynnych ‘napisy 
ich zostańą odświeżone i pierwotne na nich ozdoby 
przywrócone. A 

— Uczniowie tutejszego Uniwersytetu otrzymali 
statuta czytelni akademickićj wszelako zupełnie od: 
mienne od tych, o których potwierdzenie prosili. Ok- 
trojowane te statuta mie dozwalają między |innemi 
trzymania dzienników politycznych; trudno sobie wy- 
tłómaczyć, na czem Się właściwie opiera podobny, 
prócz u nas nigdzie nie praktykowany zakaż najgłó- 
wniejszój podstawy ‘czytelni akademickićj. / Agroma- 
dzeni pod przówodnictwem prof, Dra Zolla akade- 
micy postanowili się starać u p. Namiestnika 0 wy- 
jednanie pozwolenia prenumerowania i dzienników po- 
litycznych, a przyjąwszy nadesłane sobie statuta, 0- 
brali Wydział zarządzający, do którego wchodzą: pp. 
Stanisław Domański , Franciszek Bylicki, Kazimierz 
Grabowski, Feliks Czesznak, Leopold Świerz, Fran- 
ciszek Habura, Adam Bogusz, Emanuel Starkel i Wła- 
dysław Froncz. Czytelnia ta już liczy 135 członków 
i tém lepsze można jój rókować powodzenie, o ile 
wedle statutów, prócz uczniów, zwyczajnych i nadzwy- 
czajnych, mogą także być członkami Czytelni: docenci, 
profesorowie , asystenci pojedynczych wydziałów i 
członkowie Towarzystwa Naukowego. j 

— Wczoraj przedstawiono dramat historyczny wier- 
szem w 5 aktach przez p. J. Szujskiego p. n. Ja- 
dwiga królowa polska. Dramat ten, który widzieliś- 
my już na scenie w zeszłym kursie, w. niektórych 
ustępach autor nowo przerobił. P, Modrzejewska jako 
Jadwiga. panowała rolą i grą swoją w dziedzinie dra- 
matu, w którym inne role jak np. rola Jagiełły. ode 
grana z cąłą prawdą przez „p. Rapackiego , role Dymitra 
z Goraja (p. Benda), ‘Wilhelma „(p. Ładnowski syn), 
Bodzanty (p. Ładnowski ojciec) it. d. są tylko satel- 
letami téj gwiazdy dziejowćj. Grze ogólnćj brakowało 
nieco więcćj szybkości i jednolitości. 

— Jutro d. 2 o godzinie '/, do.106j z rana roz- 
pocznie_się w tutejszym sądzie karnym w sali wiel- 
kiój zajmująca pod każdym względem rozprawa osta- 
teczna Mojżesza Spenzą i 9cių wspólników. Proces 
ten tyczy się przedewszystkiem rozgłośnego w swoim 
czasie rabunku, czyli raczój rozboju dokonanego na 
młynarzu (Głowni "w Alwerni. Rozprawa z powodu 
wielkićj liczby obwinionych i świadków cały. tydzień 
trwać będzie. Równocześnie — jak już wzmiankowa- 
liśmy — odbędzie się w 'innćj sali rozprawa przeciw- 
ko dwom urzędnikom kasowym Ferdynandowi L. i 
Ferdynandówi 8. ó przeniewierstwo. 

— Ponieważ doszło do wiadomości, Prezydenta mia- 
sta, że niektóre osoby złożyły pewne dary na zao- 
patrzenie straży ogniowej ochotniczej, przeto tenże u- 
poważnił naczelnika tej straży p. Kminowicza do od- 
bierania darów. tego rodzaju i składania raportów o 
ich wpływie i użyciu. Dowiadujemy się zarazem, że 
niektórzy obywatele, oceniając zbawienny cel instytu- 
cyi straży ogniowej ochotniczej, objawili chęć przyło- 
żenia się do jej rządzenia. W takim razie zechcą 
się odnieść do p. Eminowicza jako naczelnika straży. 
Właśnie teraz otrzymała straż ochotnicza w darze od 
p. Peterseima, fabrykanta machin i narzędzi, sikawkę 
jego wyrobu dwukolną z przyrządem do zsuwania 
i wężem na 50" długim. 

— Pod'głoskami W. Y. otrzymaliśmy 15 złr. z Mo- 
ścisk na powracających z Syberyi rodaków, 


mimo to przyznaną nagrodę. 

7. Drugi z kolei uznany za najlepszy utwór dra- 
matyczny otrzyma pochwałę komisyi, a jeźliby autor 
żądał przedstawienia jego na scenie lwowskićj, obo- 
wiązuje się dyrekcya tój sceny wypłacić mu zwyczaj- 
ną tantiemę 10 procentową. 

8. Mnićj lub *więcój rychłe: ogłoszenie” rezultatu 
konkursowego zależeć będzie 6d ilości sztuk nadesła- 
nych i nastąpi zaraz , po ostatecznóm orzeczeniu peł- 
nój komisyi. sei len Gozo 

9. Jeżliby żadnćj z sztuk nadesłanych. nie. mogła 
być przyznaną nagroda, wtedy nastąpi rozpisanie no- 
wego konkursu, który komisya konkursowa w swoim 
czasie ogłosi. > ; 

Uprasza się Redakcye wszystkich dzienników pol- 
skich tak w kraju jak i za granicą o rozgłoszenie 
niniejszego konkursu. | 

Lwów, dnia 26 marca 1867., | 

"Przewodniczący komisyi: : 
Leszek Dunin. Borkowski, 
Sekretarz : . 
Franciszek Waligórski. 


— Pamiętne są zajścia Emila. Girardina, kiedy 
pierwszy raz za Ludwika Filipa dostał się do Izby 
deputowanych, gdzie przeciwnicy jego odmawiali ma 
prawa noszenia nazwiska jenerała tego imienia. Od 
tego czasu zaprzestano prowadzenia sporu o nazwiskop u- 
blicysty i o szlachecki przydatek. de, którego zresztą 
tylu używa Francuzów, bo ono znaczy zarówno tytuł 
jak i miejsce urodzenia. Teraz jednak na nowo wszczęła 
się o to polemika między Girardinem w Za Libertć | 
i młodym Paul de Cassagnac w Pays. Ten ostatni 
stając w obronie ojca: swego wiodącego spór poli- 
tyczny z Girardinem, przypomniał redaktorowi Liberté 
jego pochodzenie i zaprzeczył mu żartobliwie prawa 
noszenia nazwiska jenerała z czasów pierwszego ce- 
sarstwa. Na to odpisuje mu Emil Girardin w tych 
słowach : x 

„Chociaż się podobało panu Vapereau (autor żywo- 
tów ludzi współczesnych) mimo sprostowań moich. na- 


: ea NĄ > 29 konstytucyi, które mówią o sprawdzaniu wy- 
tnia, kur. Dr Męciński, gr ią. Aa wę Tryestu 1619 ochotników borów, regulaminie , głosowaniu, P. f daleśnidi Po. 
y „pda prezentantów pod względem dawanych im przez 
wyborców zleceń, nieodpowiedzialności ich i nie- 
tykalności wobec rządu, dyetach i kosztach podróży. 
Misya hr. Cibrario do Paryżą nie zostaje,, jak: 
utrzymywały dzienniki włoskie, w związku z mał-- 
żehstwem królewicza Humberta, lecz jest czysto 
politycznej natury. Odnoszą ją zwłaszcza do przy” 
mierza wobec wypadków na Wschodzie. ) 
Paryzkie dzienniki donoszą o ciężkiej chorobie 
marszałka Naryaeza. Paa 
Izba reprezentantów w Washingtonie uchwaliła 
rezolucyę z powodu Kanady. Oświadcza w niej, 
iż lad amerykański bacznie przygląda się two- 
rzeniu się konfederacyi kanadyjskiej. Zarazem 
wyraża Izba swoje współczucie dla uciśnionej Ir- 
landyi. | Í aa 
Rządy militarne w krajach południowych Unii 
postępują stósownie do charakteru naczelnika wo- 
jennego. I tak, kiedy w Wirginii jenerał Shofield 
oświadcza w odezwie swojej, iż władze wojskowe 
jedynie w ostatecznej konieczności wdawać /się 
będą w sprawy administracyjne, jen. Sheridan w. 
Luizyanie zmienia urzędników wybieralnych i 0y 
sadza innych. > 
Z Mexyku donoszą, że Jtaryści rozstrzelali bra-| 
ta jenerała cesarskiego Miramona. 0 © 


i 


IKC (Nadesłane.) Paryż 31 marca. Monitor oświadcza, iż Pays 
Dla wiadomości czytelników naszych tudających się | nie był tłumaczem polityki rządowej, lecz sam wi- 
do Paryża na wystawę powszechną donosimy, iż p.|nien wziąść odpowiedzialność za politykę, którą 
Raczkówski, utrzymujący biuro komisowe dla Rosyi i| wyraża. W odparciu Timesa mówi Monitor, że cu- 
Królestwa Polskiego przy ulicy du Pont de Lodi Nr 1, |dzoziemcy pochodzący z krajów, z któremi Fran- 
jako dokładnie obeznany z miejscowością, a przytem |cya zostaje w stosunkach wzajemności pod wzglę- 
będący w ciągłych stosunkąch z domami handlowemi |dem pasportowym, mogą poprzestać na doku- 
i różnemi fabrykami tamtejszemi, może im wyświad- | mentach, które służą za dowód tożsamości. 

czyć ważną przysługę, czy to jako przewodnik przy| Florencya 30 marca. lzba deputowanych 
zwiedzaniu wystawy lub innych osobliwości Paryża, |uchwaliła 264 głosami przeciw 26 tymczasowe 
czy też w załatwianiu wszelkich sprawunków, jakieby | przedłożenie dawnej ustawy finansowej na trzy mie- 
mu powierzyć zechcieli, Ponieważ p. Raczkowski od- |siące. Budżet na rok 1868 ma być za trzy mie- 
wołał się do rekomendacyi Administracyi Czasu, jako | siące przedłożony Izbie. 

więc zostającego z nią w stosunkach, chętnie chcącym 
korzystać z jego usług, zalecić go można. 


zienniki wiedeńskie utrzymują, że Rada pań- 
8 ią REDA się PO w maju po świętach 
| schodniego obrządku. 
Gospodarstwo, przemysł | handel. Gaz. Wiedeńska kategorycznie zaprzeczyła do- 
——f iios niesieniu prażskiej Politik 0 ułożeniu i parafowa- 
Kassa Oszczędności w. Krakowie. niu punktów przedugodnych przymierza austryacko- 
Na dniu 28 lutego 1867 wynosił stan wkładek pruskiego. 
Ło złr, 67,376 e. 05 
Od 1 do 31 marca 1867 włożyło 91 stron 
| złr. 25,394 c. 80 
| Razem złr. 92,770 c. 85 
Od igo do 31go marca 1867 zwrócono 


0 erald dowiaduje się z Petersburga, że 
ówią tam powszechnie o zawarciu przymierza za- 
epno odpornego między Rosyą a Prusami, w któ- 
em także Rumunia weźmie udział. 

W Petersburgu utrzymuje się mniemanie, że W. 
. Konstanty brat Cara, obejmie dowództwo nad 


Î 
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g r iej i A i złr. 4,8238 e. 20 Ą A i l i sss 
-Na założenie funduszu żelaznego dla wspiera- znaczyć Szwajearyę za miejsce mego przyjścia na d ” , armią południową, która ma być zgromadzoną na s ; $ 
nia  podupadłych oficyalistów Dipiattst oi kia świat, wszelako urodziłem się w Paryżu 22g0 czerwca Stan wkładek d; 31 Mg 1867 r gtraśu iosnę. W maju W. Książę zwiedzi wojska rozło- Ostatnie depesze telegr aficzne „zasu“. 
Tartopolskiego, nadesłali znowu Komitetowi Stowa- 1806. Byłażby matka moja pani Dupuy z domu Fa-|. -. RZ złr. 87,947 e. 66|żone nad Prutem, które po ten czas zostaną wzmo- PERPAR AS O S 


gnan, jedyną niewiastą z czasów pierwszego cesarstwa, 
która dopuściła się błędu wydawszy na świat dzio- 
cko, którego ojcem nie był jéj małżonek? Czyż w ten 
sposób nie urodziłem się w bardzo wysokiem towa: 
rzystwie ? O cóż miałbym się skarżyć? Miałem do 
wyboru trzy nazwiska: Emil Dupuy, które mi prawnie 
należało; Emil de Girardin, które mi od 1806 do 1815 
przypadało w skutku czułój opieki i troskliwości, ja- 
kiemi mię w ciągu tych lat dziewięciu ojciec mój ota- 
czał; a wreszcie samo imie Emil bęz żadnego nazwi- 
ska. Szkoda, że w r. 1827 niemiałem doświadczenia, 
jakiego odtąd nabyłem, i na wiele punktów nie zapa- 
trywałem się jeszcze w ten sposób, jak późnićj; ina- 
czój bowiem byłbym największą dumę w tem położył, 
żeby się nazywać po prostu Emil. Proszę przyjąć 
Panie „z Cassagnac“ moje najszczersze podziękowa- 
nie, gdyż zaczepki Twoje dały mi sposobność wypo- 
wiedzenia prawdy. Emil de Girardin.“ 

— Warszawski Tygodnik lekarski mówi, że znany 
w handlu środek lekarski „Racahout des Arabes“, 
mający niby przywracać siły wycieńczonym i osła- 
bionym , jest wyrobem bardzo. prostym , który nigdy 
Arabii nie widział, Składa się on z *'/; miałkiego 
kakao, 5, mączki cukrowój, */; krochmalu, odrobiny 
salepu i wanilli. 


* Perm) 


5 ja ione, a następnie objedzie rozstawione w Rosyi 
Miwów 28 marca. (Sprawozdanie tygodniowe.) | południowej wojska. lnspekcyę tę wiążą z przygo- 

Po kilkodniowych silnych mrozach ociepliło się, w no- | towaniami na Wschodzie. 

cy przymrozki. IR Mimo twierdzenia Avenir. national i doniesie- 
Handel towarowy ożywił AR w skutek znacznego | nią telegraficznego, z ATE nie ma jeszcze pe 

dowozu towarów wszelkiego rodzaju. Nadeszły zna- | wności, czy sprawa o Luxemburg jest już zała | |. SRA pn, ; 

czne transporla aaałakić bowsrów Inianych i su- |twioną. Wszelako na poparcie tego k erorten pnie, of ad w rasia, jeśliby mógł ya ii 

kiennych, zwłaszcza z Wiednia, Berna, Pragi i Rei- ani może ta okoliczność, że członkowie par- , postanowił zabezpieczyć od wsze 


rzyszenia w Mikńlińcach: hr. Alfred Borkowski ze 
Szlachciniec 10 złr., p. Orłowski 10 złr., jako roczny 
datek; p. Ignacy Zabielski z Łaszniowa 150 złr. pp. 
Norbert Harasiewicz, Michał Tyszkowski, Szczęsny 
Romanowicz, Wojciech Skowroński, Dymitr Mochna 
cki, Alfred Dajewski po 5 złr.; Józef Trzeciak 10 
(złr.; Wład. Chruszczewski i Franc, Tausz po 1 złr.: 
razem 212'złr., co z otrzymanemi dawnićj i uloko- 
wanemi w Kasie Oszczędności, uczyni 1218 złr. 

" Piócz'tego p. Jóżef Tyszkowski 'z Brykuli nade- 
łał Komitetowi deklaracyę, iż przez lat 10 wnosić 
będzie na- fundusz żelazny po 30 złr,, a p. Franci- 
szek Skibicki z Sokołowa przez lat 3 po 5 złr. Dy- 
rektor teatru we Lwowie p. Adam Miłaszewski obo- 
wiązał się dać jedno przedstawienie teatralne na ten 
fundusz. 

Dodać tu należy, że własnoręczne subskrypcye na 
fandisz pomieniony przenoszą już 12,000 złr. Gdyby 
więc takowe wpłynęły, Komitet byłby w możności 
wywiązywać się już z zadania swego, a kapitał ze- 
brany przynosiłby znaczne już odsetki. 

— Proszeni jesteśmy © umieszczenie następującego 
ogłoszenia : 


Berlin 31 marca. wieczór. Członkowie stron- 
nictwa narodowo-liberalnego w parlamencie, po- 
stanowili wnieść w Izbie interpelacyę: czy pogło 
ski o układach francuzko-holenderskich względe 
odstąpienia Luxemburga są CEO My pm 


i 
| 

f 
i 
| 


$ En.. Ra. A 382 > : kiego naruszenia związki Luxemburga z Niemca 
chenbergu. Z cukrowni morawskich nadeszły wielkie | lamentu berlińskiego z różnych frakcyj odbyli na- sy : 3 i © E ATA 
sj ; : Ji gi daj ; jmi, a szczególnie prawo trzymania zak u 

Do, Rosyi, odchodzą w |radę, i zgodzili się, aby w poniedziałek zainterpe | yi, w Luxembur ay Toto hine graj s | 
stronnittwa są zgodne z sobą co do zamiaru wspie 
rania jak najsilniej rządn dla odparcia wszelkie 
zamiarów oderwania kraju należącego do dawne 
go Związku niemieckiego. R 

Kursa. Wiedeń 1 kwietn. godzina 2 po potud. 
Metaliki 58:70, — Pożyczka narodowa 69:80 


transporta cukru pzd ek 

większych partyach narzędzia rolnicze i gospodarskie. |lować rząd o Luxemburg. Zawiadomili oni o tem 
Handel z Rosyą, jak to widzimy z transportów nad- |hr, Bismarka, a ten odradzał im, eo pokazuje do- 
chodzących koleją. lwowsko-czerniowiecką, przybiera | wódnie, iż nie chce tej sprawy poruszać, a zatem 
coraz większe rozmiary. Kolej północna zniżyła ceny |że wie o jej przebiegu i na takowy się zgadza. 
transportu rządu bydłą rogatego i trzody chlewnej do | Mimo tej jego rady zapadło postanowienie wzglę- 
Berna na Lundenburg, tak że transport w stadach od my eris Aa 5 A 

6 sz. i wyżej kosztować będzie z Oświęcima do Ber- azeta krzyżowa zaprzecza doniesieniu Presse, : „ak, 
na 5 złr. 22 e. od 1 sz. Kolej północna zaprowadzi- |jakoby ze strony pruskiej dano poznać w Paryżu rys iy pn Road Iana E9 „banku ka 
ła także taryfę od wagonów dla trzody chlewnej bez |gotowość, przystanią na odstąpienie Luxemburga 12680. Dukat 609, OM RSTAS Hi o 
różnicy gatunku z Oświęcima do Ostrawy. Przesyła- |pod warunkiem zburzenia tamecznej twierdzy i e 2 
jący mogą napełniać wagony dowolną ilością trzody. | oddania Prusom twierdzy holenderskiej Maestricht - . 
Kolej jednak nie odpowiadagza straty, jeżeli która|i nadgranicznych powiatów francuskich w Lota-| REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I: WYDAWCA 
sztuka padnie lub zostanie skaleczoną, ani też ża ró- |ryngii. Przypomnieć wszakże należy, że przed Ksawery Masłowski. PY 
żnicę w cyfrze powstałą w skutek mylnego podania|parą dniami taż gazeta właśnie donosiła o tem EE 

jej w liście frachtowym. © czemu dzisiaj zaprzecza. Selan 


2 WW aias a 


ROZPISANIE KONKURSU 
o nagrodę za najlepszy utwór dramatyczny. 
Dyrekcya teatru polskiego we Lwowie, pragnąc u- 
zupełnić program połączony z wybiciem medalu dla 
Aleks. hr. Fredry (ojca) i tym sposobem przyczynić 
się ile możności do poparcia sztuki dramatycznój, U- 


Kurs papierów i pieniędzy. 


i 


Mledań27 marcajżądają| płacą | - 


| Warez. 30 marca. | | i 


Pociągi osobowe na kolejach żelaznych 


iein |ż8dają| płacą Ya al or kai 0 tea od 10go Czernica r. b 

p Mraków 1 kwietn, żądają = A [óp Motaliki na w. a.] 55 35) 55.26]. —. „hr. St. isj» | 24 — Półim) i | ~ go r. DéI 

skuteczniła własnym kosztem kop. an togo me- | grey, pol.st. za 100z] 113 | 111 |— Pożyczka narod. | 70 30, 70 20| — miasta Budy „.-| 27 56 Gonars, ryka A Ba | Obligi atowe. a 203 50 „ QOdehodzą: | 

dalu i przeznaczyła cały czysty dochód ze gprzedaży| _. nowe obr. 121 117 |- na m. k.| 58 90| 58 70| — ‘ka. Windischgr.| 19. — "je Sery „ABER ipdan 0 e” “p. (Listy zast III okr. 4 C ._ |a Krakowa do Wiednia 1-10 rano; 3.30 po południa — 

jego na nagrodę za najlepszy utwór dramatyczny, Listy zast. pol. bezk. | 75; m, | — Obl. ind. niż, Aus] 89 --| 88 —| — hr, Waldstein . | 22 50 gis ERS 6 10 z a upon » |- — 4 do Warszawy i Wrocławia 8 rano — do Lwowa 
Zaproszeni w tym celu przez dyrekcyę teatru pp. | Banknoty pol.100złr. 396 | 385 |-  — ; ozeskie ” Fi 4 =| br; Keglevich . | 14 25 Złoto al marĉo . . d 3 6 7 |Listy likwidacyjne . |57 33 sz — |, wi 10.30 rano; 8.30 wieczór — do Wieliczki 11 rauo 

Leszek hr. Borkowski, Witold hr. Borkowski, Wio- | Ruble ros. za100rer.| A: | ieri |T 2 osii. BO] 04 BO ao tau] 13 50113 — |Napoleondory <>. eho 527|10 81 iagoa kolakżel. | ES s Ostrawy do Krakowa Li tao, NA aeae 

dzimierz hr. Dzieduszycki, Aleks. hr. Fredro (syn), Talary pra: sa 100 tai; 80 | 78 |-- | — galicyja. 68, —| 67 50 rare Suwereny . - . . | ~ —- [27 A mej zy 2 — | fe Granicy do Szczakowy 6-30 rano; 11.37 przed potu- 

Henryk hr. Fredro, Ksawery Godebski, Bernard Ka- | Srebro 245 doi 1264 |>| sżuiiipkaw, mili St i rot 10 7% |Akcye kolei żel. * | jem; 3.45 po sp pry i 

licki, Dr; Mikołaj Lipiński, Dr Antoni Małecki, Adam | Dukat EE E | 5 Pożyczka głod gal.| 99 50) 98 25 ei pdha, Ferdynan. 1620 12 95| 12 88], WArsz.=bydgos. j nieda : gam. p, 0 


ważn 
Popolson d'or, . .,10 35 J10 © E: 10 65| 10 60|5% Pożyczka lotery. 
y. Um a nara! „p Sreb. . |127 — |126 59 
tko) TTEN gej „+ e + |127 -- |126 50 


Miłaszewski, Ludwik Pierożyński, Teofil Pietruski, 
Wincenty Pol, Zygmunt Sawczyński, Witalis Smo- 
chowski (ojciec), Juliusz Starkel, Leopold hr. Sta- 


Lwowa do Krakowa 5.10 + 5,20 wi JEM 
«Przemyśla do Krakowa 9 z z trir i 
— mieg Wieliczki do Krakowa 5.40 wieczór. LLU AL 


aaa ALA 
unar: losow.| 97 25 
uj Galicyjskie. oo |.. EN 


oj stara B: i 42% w 7- Pardi alary 1 90) 1 89! Wrocł, 30 marca, 
rzeńsk iszek Waligórski , i Oblig. indem, -> br1 — jes 50-513 Wogiorak, los. | 68 — | 8775 idi śl 1 907|Bankno i ASET Przychodzą: 
D ia a Wiąd ac A e oras Mod epa Be Ak.k.g. bonk.id$w| 221 | 216 ;j B A: Cr, ri 103 50|102 1 803) 1 904 Poka Olay bia” vag 228 do Krakowa z Wiednia 9.45 rano: 7.45 Wisczór—z Wro- 
PSR aS ak toet BARA, wybrali o Laesi JET |.152. Joy pod, wz, Tetajtuw lica majka, Listy zastaw 08 | — cławia i Warszawy o godzinie 0.46 rani My. 
z grona swego ściślejszy, komitet, złożony z ięciu Wiedeń 30 mar.(t)|)  złr, cent, |- — — 1854] 77 —| 76 60 Fwrabi g i „f6 11 | 6 5 JEoznań, List. zast, 4] — | — noan E Wieliczki, 6.15 paz 
członków. któcjmi zostali większością aw | iki.. + « «| 58870  |- — — 1860] 86 10/85 90 ŻE BUSSE za poryałrosyjski |10 66 |10 45 | — “= 3%] © | —_|qó Przemyśla u Krakowa 448 po południn; w 
w, którymi „obrani -zostat w cią głosów | g$ pożyczka narod. | „7010  |- — — 1864] 79 50| 79 30 „100 zih, $5:|10: 2 3|19%7 ———— — y ; Aio at > ritit 

pp. Ksawery Godebski, Dr. Antoni Małecki, Adam | Akoye Tanka wied.| .930/- /|=| Gomo-Renta. | 18 501855 rpresej So falar prask 189 | Paryk 29 marca. p Iani 3 me ae FW th» 02 zr pieca god 
Miłaszewski, Teofil Pietruski i Witalis Smochowski, | —  — d Lr 4 |Z! Kredytowe [129 20|128 80|Berlin 100 tal... VAS Listy gal. b. kup. w.a.|77 m= |76 26 [Renta 3% - - - - - ow Mo w ine AKODE A8.10:w poludi. it pper 
z dodaniem Franciszka Waligór! skiego jako sekretarza, 5; z r. 1860. 1426.50 i Tj K: batorhany 2 — 88 17|Erankf. n, 2.100 — - m. k.]80'78 |80 » | AA a do Szczakowy z Krakowa 11,4% rano. Hio 

Złożony w ten sposób komitet ściślejszy, któremu RENS yy PRA Baj „FE "ad 31 50| 36 50 x i 3l 75| Domdya 29 marca. l | .v52[ salaan LODGE" "Side 
służy prawo rozszerzenia się w miarę potrzeby, przy- | Dukat Are n E ba RGE Pai gp 26 — |Pary ioi U 30 SMAP; i 50|Konsole . n .. . c i (S-002 


4 3 | CZAS z Wtorku 2 Kwietnia 1867. i 
Konkurs. Zaproszenie do prenumeraty. 
—m——_LL—-ZZZ aaa 
% 4 Kwietnia 1867 r. 


W celu obsadzenią posady Sekreta- 
rza przy Zwierzchności gminnej miaste- 
otwieramy nowy całoroczny abonament na piaty rocznik 


Wydawszy przed kilku laty dwie litografie: Galeryę królów 
i hetmanów polskich, przystąpiłem później do wydania nowej 
pamiątki, a tą jest: 
e o O w: MU "HM" 


ŚWIĘTYCH i BŁOGOSŁAWIONYCH PAŃSKICH 


pochodzenia słowiańskiego. 


Obraz ten wielkich rozmiarów, którego 
zarys i ugrupowanie wykonał nieodżałowany 
š. p.: Juliusz Błotnicki, ukończył zaś niemniej 
umiejętny artysta p. Klement, stanowić będzie 
podobnie jak dwa pierwsze, nietylko ozdobę 
domow polskich, lecz także świątyń Pańskich 
i szkółek lidowych : niewątpić przeto, że znaj- 
dzie on większe nawet rozpowszechnienie, niż 


czka Mielca z roczną płaca 300: złe. 
w. a. rozpisuje się konkurs do %0go 
Kwietnia r. b. Ubiegający się o tę po- 
sadę zechcą swe podania do Zwierzchno- 
ści gminy nadesłać, i swój wiek oraz po- 
trzebną kwalifikacyę do tego zawodu 
świadectwami udowodnić, 
Mielec dnia 28 Marca 1867. 
Władysław Satkowski 


5532-1-2 Tyee Całoroczna cena prenumeraty 
( ) Naczelnik gminy. 3 3 manty 

a | dla wszystkich austryackich prowincyj z przesyłką pocztową .... 2 złr. 30 cent. 
L. 52. Ko nkurs obraz ten objętości około 4 łokci kwadrato - OBEP OROA 


wych na najtęższym papierze rysunkowym 
tylko 2 złr. | 


„Mierkury** podaje, jak dotąd, niezwłocznie po każdym losowaniu zupełnie pewne 


autentyczne wykazy ciągnienia 


wszystkich austryackich i zagranicznych papierów Ioteryjnych, wszelkich losowanych obli- 
gacyj rządowych i prywatnych, listów zastawnych, akcyj kolej żelaznych i przemysłowych, 
obligacyj pierszeństwa, jakoteż poprawne: 


NOE `~ Jupełne wykazy pozostałości (Restanten- Verzeichnisse) 
tych papierów wartościowych z uwzględnieniem przypadających podatków od austryackich wygranych losów, odpowiednie 
i Tabele wypłaty wygran. 
8Y A W rubryce: „Wiener BRórsenhalle*, „Merkury“ jest | 
NUŻ ZA Y : praktycznym drogoskazem na targu pieniędzy i papierów wartościowych, 
BS- =a i czytelnicy tegoż będą o rezultatach interesów wszystkich towarzystw, akcyjnych tak krajowych jak. i zagranicznych 


Obraz ten przedstawia: u wierzcha unoszącą się w obłokach Bogarodzicę Maryę w błagalnej |w ogóle o wszystkich finansowych wypadkach w odpowiedni sposób uwiadomieni 
i i h Świ i liczbie 66 tępuj 9 a e 3 
deo UK. prany gay E r e ET „Mierkury* podaje również swym czytelnikom: 


św. Cyryl, św. Metody, św. Wojciech, św. Stanisław (Szczepanowski), św. Stanisław Kostka, św. x 
w ogolnym wykazie dywidend 


bł Jan ai Jacek, św. Kazimierz królewicz, św. Jadwiga księżna szlązka, bł. Wincenty Kadłubek, 
wartość rozmaitych kuponów procentowych i dywidendowych. 


bł Jan Kanty, św. Benedykta norbertanka, św. Bonifacy apostół Rusi, św. Benedykt pustelnik, św. 
j Żorawek, św. Romuald męczennik, św. Bruno nah, br ind męczennik. św. Aleksy metro- 
W. ten sposób przedstawia „Nierkury* bardzo pożyteczne 
nieodzowne Archiwum dla właścicieli losów, akcyj i kapitałów, 


Andrze 
kijowski, św. Roman (Borys) i św. Dawid (Chleb) książęta ruscy, św. Kunegunda królowa, 
którzy w nim znajdą wyjaśnienie w tym, co ich interesu dotyczy. 


lita 
bł „Andszej (Bobola), bł. Szymon z Lipnicy, bł. Helena (Olcha) księżna ruska, bł. Jan Grot rj 
Tym, dotąd zachowanym ogólnie pożytecznym programem  doprowadziliśmy nasze przed- 


bł. Władysław z Gielnowa, bł. Józafat (Kuncewicz) arcybiskup połocki. bł. Rafał z Proszowie, 
Czesław, bł. Izajasz (Boner), bł. Stanisław (Kazimierczyk), bł. Gasztold biskup, bł. Bronisława nor- 

siębiorstwo do pomyślnego rozwoju i osiągnęliśmy wielostronnie wypowiedziane zadowolenie i uznanie naszego wielkiego 
koła abonentów. 


Celem obsadzenia dotychczasowej po- 
sady lekarza miejskiego doktorem me- 
dycyny z roczną płacą 200 złe. a. w. 
w Tuchowie — rozpisuje się niniejszem faf 
kankurs z terminem do dnia 20 Kwie- 
tnia t. r. 

Ubiegający się o te posadę zechcą 
swe podania przy załączeniu dyplomu 
doktorskiego i dowodu znajomości języ- 
ka polskiego do Urzędu Kamery prze- 
słać. (575-1 3) 

Tuchów dnia 27 Marca 1867. 


Licytacya. 


Ruchomości do spadku po'ś, p. Józefie 
Warszewiczu należące, a w szczególności: 
meble machoniowe, bielizna, garderoba, 
książki, wina itp. na dniu 8 Kwietnia 
1867 r. i w dniach następnych, każdą 
razą o godzinie Śtej przed południem 
w Ogrodzie Botanicznym na Wesołej za 
gotową zapłatę w drodze publicznej licy- 


KOJA) | cena sklepowa. Zamówienia czynią się także 

jg listownie, pod adresem: Dr Îgnacy © e- 
Ń $ apeks we Lwowie, na którą przesy e będą 
obrazy za przekazem należytości przez 


bertanka, bł. Ludwina z Ke bł. Grzymisława księżniczka ruska, bł. Jan Prandota biskup. bł. Her- 
man dominikan, bł. Weronika norbertanka, bł. Michał (Gedroic), bł. Konstancya, bł Majnard biskup, 
bł. Piotr (Krempa), bł. Mikołaj (Gissa), bł. Gedeon biskup, bł. Anzelm męczennik, bł. Jakób (Strzemie), 
bł. Klemens z Ruszczy, bł. Floryan dominikan, bł. Nankier biskup, bł. Dorota, bł. Świętosław, bł. 
Jan z Dukli, bł. Wernerus biskup płocki, bł. Gaudencyusz arcybiskup, bł. Iwo (Odrowąż) wo oi w 
bł. Świętosława, bł. Rafał (Chiliński), bł. Jan nę (Dembiński), bł. Jolanta księżniczka kali- 
ska, bł. Juta (Konopacka), bł. Jadwiga królowa, bł. Merkuryusz żołnierz męczennik, bł. Agnieszka 


tacyi sprzedane zostaną, 18-1- i 9- E EY! a A a: 
RI WL. OM. zakonnica. rE Hipotit Stupnicki. Zapraszając niniejszem do prenumnraty na „Merkurego“, prosimy o opłacone nadsyłanie kwoty prenumeracyjnej 


jakoteż, wyraźne wypisanie adresu z dołożeniem ostatniej poczty, aby uniknąć wszelkiego nieporozumienia w Ekspedycyi 


naszego dziennika. 
Cena naszego dziennika od 1 Pażdziernika 1862 do końca Marca 1867, za każdy kwartał 
wynosi 50 centów w Wiedniu. 


ETA Administracya „„Wiierłaurego*. Wolzelle Nr. 24. 


Ogłoszenie konkursu 

celem prowizorycznego obsadzenia 
dwóch posad urzędowych przy. Magistra- 
cie w Andrychowie, miańowicie : 

1) Lekarza miejskiego z roczną płacą 
200 złr wal. austr., i 


EWALINA. 


Doskonałość wyrobu tej pomady na włosy, wąsy i brodę 
potwierdzają następujące pisma : 


d 2 „b Panu Karolowi Mally w Wiedniu. 
z y jęz) 
li ik cja słać a p w zbanię Bia. N. 1. Niniejszem donoszę Panu, że według życzenia pańskiego zrobiłem phs DOM ZAJEZD NY e S 4 iż 
yny yny ą na sobie samym z Jego c. k. uprzyw. pomadą dla poros'u włosów, Ewaliną. I bar- od SZCczZU akiem'* aż © ź > Ważne dla Ły sy chi Siwych. 
cą 200 złr. wal. austr. SA dzo mi jest przyjemnie módz Panu udzielić wiadomości, że skutek już zrobił mi „p p 3 5 SĘ i 
Ubiegający się o te posady winni zło- | prawdziwą niespodziankę, tak że mogę Panu tylko powinszować takiego przedsiębior przy ulicy kobzowskiej, = 3 KALLOMY. RYN, 
łyć dowody uzdolnienia do objęcia tych |stwa. Możesz Pan być przekonanym, że pańskie prawdziwie dobre wyroby w mojem L.n.96 Dz. IV wk : } p ii AO y R Be ck. wył. uprzywil. jedynie prawdziwa 
posad potrzebnego, to jest: kółku jak najpilniej polecać będę. pon Bp rrai aa LANIA on z i o |p= 5 ~=: 0 wii : 
Co do 1) ; lęg gł BYE ZĘ Wiedeń 29 Listopada 1866. Józef Siitó Magister farmacyi. składający się z dwóch dworków murowa-| g > || o ZA <w ml 5 > niosą BOR 
kacyi, mianowicie dyplomy w oryginale | 2, 2 Moje, flaszkę esencyi Fwaliny już wypotrzebowałam, Łupież zaraz po |nych i szopy drewnianej, jost z wolnej ręki | Š $ perman r | is najsilniejsza Pomada do far- 
, ierwszym myciu znikn. w anie włosów zupełnie ustało. Ten pomyślny sku- e u. 529- Nirk E: 
P y y W 4-0 dania P sg Ag DUĘ" Warunki sprzedaży podaje Dr Bie-| 7 = 5 bowania Włosów, 


lub wierzytelnych odpisach otrzymanych 
stopni akademickich, i poświadczenia 
dotychczasowej służby publicznej lub 
innej praktyki; 

Co do 2) z dotychczasowego urzędowa- 
nia lub zatrudnienia, i dołączyć kwalifi- 
kacye od swych przełożonych, jeżeli 


Dra Hikiseh i C. Russ w Wiedniu. 
Pomada ta, wejdż zaałój znana w kra- 
ju i za granicą, jest najwygodniejszym I 
najpewniejszym środkiem do farbowania 51- 
wych włosów trwale i naturalnie na jasno, 
ciemno lub czarno. is farbuje o. skóry 
ani paznogci, i jest zupełnie nieszkodliwą-— 
Gena 3.3 , — z przesyłką pocztową 2 złr. 
cen 


siadeckt Adwokat w Krakowie. 


tek tak dalece wzmocnił moje zaufanie w pańskie ewalinowe wyroby dla A tej 
włosów, że teraz już sama wierzę w powrotny porost włosów. Przyślej mi Pan itd. 


S. Gallen 15 stycznia 1867. Teresu Rallough 


żona.e. k. przewodniczącego sądom. 

N. 3. Gdy już myślałem, że całe życie zostanę bez brody i już wszystkich mo- 
żebnych środków napróżno używałein, przeczytałem ogłoszenie o prawdziwie wybornej 
ewalinowej esencyi na porost brody; chociaż prawdę mówiąc uważałem to za bred- 
nie, miałem jednakże sposobność przekonania się po krótkiem użyciu o rzeczywi- 


ANATERYNOWA WODA DO UST 


(Anatherin Mundwasser), 


Ehe na RAA ikatae pozna 
używają z pomyślnym skutkiem roz 
puszczalnego Fosforanu żelaza doktora 
Leras, prenn bladaczce, boleści żołądka, 
braku 


przez praktycznego lekarza zębów pana 
J. G. Poppa w Wiedniu wynaleziona E- 
sencya do zachowania zębów, więcej niż 


rwi na przywrócenie jędrności na- 


w służbie publicznej, cywilnej albo woj- |St7 skutku i mam nadzieję, że w niedługim czasie broda moja pokryje się peł- turalnej ciału i rozwinięcie ciałotworu de-|odq 19 lat wzbudza w coraz większej licz- KALLOKRYN, 
diwi nes i wstdej JA ] 9 |nym i gęstym psa. Mogąc więc moim kolegom jak najkorzystniej polecić pań- | likatnych osób. Bo w rzeczy samej, pre- bie uwagę publiczności e ian A ból | ck. wyłącznie uprzyw. jedynie prawdziwa 
) pry Ja- ską essencyę Kwalinową. Piszę się itd. paracya ta łączy w sobię wszystkie ży- | zebów. Chociaż liczne chemiczne rozbio- poprawionaj 


najsilniejsza Pomada, do rośnięcia włosów, 
z. chmielu. 
Jedyny prawdziwy skuteczny środek do 
wzmocnienia rośnięcia włosów, zapobiega 
zupełnie wypadaniu włosów i tworzeniu SIę 
Parpli, i chroni je od posiwienia aż do naj- 
późniejszćj starości. — Cena 1 złr. 50 0— 

z przesyłką pocztową 1. złr. 60 c. 

CHROMMELAN, 

przez €. Russ. 

Chrommelan farbuje wąsy,j brodę i 
brwi w najkrótszym czasie (bardzo pięknie, 
trwale i naturalnie na ciemno lub. czarno; 


Wiedeń, Leopoldstadt 25 Stycznia 1867. Frnciszek Haunold. 
Do nabycia częściowo: u Charles Mally, Wien Wieden Hauptstrasse 
69, także w Krakowie u Józefa Jahna, we Lwowie u aptekarza A. Berlinera. 
MMG" Cena za 1 stoik Pomady Ewaliny 1 złr. 50 c.— 1 flakon esencyi Ewa- 
liny po Ż złr. 50 c, z przepisem użycia — za odebraniem nale żytości pocztą szyb- 
ko się wysyła. (273-4) 


wioły wyrabiające krew i ciało, W'yna- 
lazca jej Doktor umiejętności p. Leraa 
aptekarz, profesor Chemii, inspektor. aka- 
demii, oadobiowy krzyżem Legii honoro- 
wej, jest znakomitością w świecie uczo- 
nym. — Przytoczymy tu ocenienie i zda- 
nia o tej preparacyi sławnych lekarzy i 
uczonych : 

„Jest to preparacya ż elezista, wyborna dla 
„chorych, których organa trawienia nie mogą 
„znieść wszelkich innych próparacyj żelezi - 


Prośby wystósowane do Rady. gminnej 
w Andrychowie mają być w' przeciagu 
czterech tygodni na ręce Przełożonego 
Magistratu bezpośrednio, albo też według 
okoliczności za pośrednictmem właści 
wych przełeżonych wniesione. 
Andrychów 28 Marca 1867. 
Naczelnik gminy miejskiej.  (563-1-3) 
osvitzky. 


ry okazały, że Anaterynowa Woda do ust 
nie zawiera w sobie żadnych szkodliwych 
części, przecież nie udało się dociec jej 
pojedynczych składników; a pomimo, że 
wielokrotnie starano się podobiznę zrobić, 
zawsze te próby upadły,. ponieważ żadna 
z tych podobizn nie osiągnęła skutku, 
któryby nawet z dala z działalnością E- 
sencyi Poppa mógł być porównanym. 
Anaterynowa Woda do ust jest dla zę- 
bów, można powiedzieć, napojem Życia, 


Najdoskonalsze i zupełnie nowo ułożone 


: | stych. „Soubewrdn, i h i jest zupełnie nieszkodliwy. Cena 2 złr 10c. 
LA M P Y L I G R 0 I N 0 W E ” „profesor Szkoły medycznićj: i: farmaceutyczej chore zęby o tyle uzdrawia, że pruchnie- ł Na Za ptak bój 
w Paryżu:: niu nie da postępować, działa równocze- najpewniejszy środek do. usunięcia trwale 


(z zamknięciem bczpieczeństwa) 
BM palące się ze szkłem cylindrowym lub beż tegoż, 
są wyłącznie do nabycia u podpisanego właściciela 
pierwszej Wiedeńskiej fabryki lamp Ligroinowych 
z zastrzeżeniem przeciw każdemu innemu. wyrobowi 


m$ 50% oszczędności. BĘ 


Przez tę najnowszą ulepszoną konstrukcyę osięgnie się 


Śnie zbawiennie na dziąsła i chroni tako- 
we od krwawienia, gąbczastości, od wrzo- 
dów i od wszystkich tych dolegliwości, 
na które z błąchych przyczyn są dziąsła 
często wystawione. Również ból zębów 
wszelkiego rodzaju musi ustąpić przy cią- 
głem użyciu tej wody. Dla tego nie mo- 
żemy się dziwić, że widzimy używanie 
Anaterynowej Wody do ust tak rozpo- 
wszechnionem, i 
Dzięki publicznym organom, i w małych 
miasteczkach zwrócono uwagę na zba* 
wienne skutki tego płynu; i małobyśmy 
mogli znaleźć miejscowości, gdzieby nie 
było składu tegoż lub nie był w użyciu 
a tem samem nie zjednał sobie ogólnego 
uznania przez wyborną działalność. 


Cena 1 złr. 40 ct. opakowanie pocztą 


w jednej minucie najgwałtowniejszego bólu 
zębów, a przytem wzmacnia i zasila dzią- 
sła — Dra Hikisch, Członka Wydziału le- 
karskiogo, 1 „(483-2-10) 
sł ówny sklad wyrabiania i aeae 
ek: „C. Russ et Comp. w Wiedniu, Wie- 

en Waaggasse 18, Thür No, 13% 

a prowincyi utrzymują: 
W Hrakowie pan J. Bartl — We 
Lwowie pp. Berliner | Rucker 
, apt. — w Jarosławiu . Bohusz — ff] 
szycach p. t. Łschwig apt. — W Rze- 
szówie p Szailter i Sp. ków Samborze 
p: Riedel — w Wądowicach p. Ig. Brosik 
— w Brzeżanach p, B, enhecht, 


Wed mego zdania, jest to, jedna z najlep- 
„szych pa Śl żelotiótych zj jej spra- 
„wia bardzo rychłe i pomyślne skutki. 


|. „Aran, 
„lekarz szpitala św. Eugenii w Paryżu.“ 
„Stan płynńy tej preparacyi, daje jej ogromn 
„przewagę bo i „osie akai ra Harar 
„według mnie. jest ona wyższą nad wszelkie pre- 


„paracye jodowe. „Arnal, 
lekarz nadworny Cesarza Napoleona.“ 
„Ze wszystkich preparacyj żelezistych,. nie 
„masz podłag mnie Ki jednej, „coby. działała tak 
„skutecznie i tak szybko bez utrudzenia żołądka 
„jak Fostoran żelaza, x 
„Baune, Bigot, Follet, Prévost, 
„lekarze szpitalów paryskich.“ 


„Skutki tej preparacyi Reo i niezawodne. 

` „Debout, 
„redaktor nacz. Dziennika „Buletin thérapeutique“ 
Ze wszystkich preparacyj żelezistych, przez 


Kapeluszy słomkowych. 

| Ta okazowa łka ma jedynie na celu ` 

| powiękuacie iiol odbiorów mojej nowo 
założonej 


| FABRYKI KAPBLOSZY SLOMKOWYCH. 


| Jestem przekonany, że eh płę te rom 


| okazowe kapelusze dla ich pięknej rozmai- 
2 formy, jakości, a szczególniej dla ich 
kiej ceny, spowodowanym zio, Za- 
szczycić mnie swemi dalszemi poleceniami. 
B. Fried. 

Wien Stadt Adlergasse N. 1, 
Zakupowanie w pudełkach wnianych, 
przy tuzinie or 60 c., przy /, tuzinie 
50 c. Kapelusze słomkowe przyjmują się 

do prania i przerabiania. (447-6) 


Precz ze siwizną! 


a > Do tego używanej, powtórnie ulepszonej Ligroiny można tylko jo- 
AJD dynie u mnie niefałszowanej hurtem lub częściowo nabyć. 


l Cenników i rysunków bezpłatnie udzielam.-qmp Ogniczka „Fostoran żela tiana 5h ~ 8 
=" «OW RAW O R Bp" Składy moich aż da ga aa g prawie we wasyeśkich Iastan, uj sponjdlskiwa skotki. pay poprze i 0 cent. (103-2) Melanog ne. 
W Kuchni P olskiej 187-17-30 )T È AP yii Plomba zębowa, do plombowania samemu dziu| , "ROZ RE 

moż || ) Zygmunt Reisner w Wiedniu, „ „lekarz szpitali paryskich. rawych zębów, cena...... 2 złr. 10c] 3 ,  Wyborna tynktura do włosów przygo- 
przy ulicy Szerokiej, przyjmuje SIĘ M Skład fabryczny: Margarethenstrasse N. 66. — Filia: Stadt Spiegelgasse N. 6.-qng End pasie Jigdy „payrdzanie 4 slut / „jak żkteefwówaj do zębów, anasti » 22 , sg towana brze p. Diequemare w Paryżu. 
abonament miesięczny na Obiady „nych. (21-3-8) | Favrol." |Boślinny Proszek de zębów, „ — n 63 „| © a W jednéj eteen zmienia siwe włosy na 
według umowy. O AGO awa Prawdziwą Anaterynową Wodę: [F ai y jak komki bog 8 m mj 
(549) Paweł Łęntkowski. |W moc $. 7 Statatów Pierwszego Galicyjskiego Towarzystwa niony rodek do ust utrzymują: z yri e irriba a A Pada, lego 
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w KRAKOWIE: p. Górecki, p. J. Jahn, 

. L. Feintuch, p. J- Bartl, p. Siedlec- 

i apt, p. Ernest Stockmar apt., p 

Dr Sawiczewski apt. 1 p. Dr Karzycki 
apt, i p. W. Redyk apt. 


ESSENCYA 


z Salsaparyli Colbert. 


Jeden z najdawniejszych i najskute- 
czniejszych środków. roślinnych, krew 
czyszczących, w chorobach złeg” praymiotu 


(syfilitycznych), zanieczyszezeniu krwi i Jé ionat 
; i szawSką. 
och cioe, Mota ył | Roma die ai pm A 


skim języku. = oj 445-5)T ego. 
p Mina Nr. 7 et 8 Skład gów ala] ©. ciężka próba. 
lestwa Polskiego u p. Gallego w Warszawie, w Komody a '2 francuski o E umaczona 
Mirr E we Lwowie u pp. Mikolasza i, Ru- Piosnka wujaszka, 


jest skuteczniejszą nad wszelkie 

S.tego rodzaju preparaty. 

S Składy główne dla Galicyi, jedynie 

ow dwóch aptekach: w Krakowie u p- 
Brunona Miczyńskiego, — we Lwo- 

wie u p. Piotra Mtikolascha. 

(480-3-8yT 


Teatr polski w Krakowie. 
Abonament. Nr. 54, dawanie Nr porz. 89, 
We Wtorek d. 2 Kwietnia 4867 r. 


Rektyfikacyi i wywozu spirytusu, stósownie do uchwały Rady 
Zawiadowczej, z dnia 21 Stycznia 1867 roku. 


Otwiera się Subskrypcya na akcye tegoż Towarzystwa 


wsumie 300,000 złr.w.a. 


Przyjmują podpisy i wydają pokwitowania na 
odebrane wkładki: ROL 

Filia Banku Anglo-Austryackiego we Lwowie. |g sai (opt ak ANa pochodzą. 
F. J. Kirchmayer i Sym dom Bankierski w FKarakowie.jud. |, © 2. „(-11-24) 
W. Kochanowski, Doktor Praw w Czerniowcach. Prawdziwe Pigułki Cauvina konserwują 


się bez uszkodzenia czas bardzo długi 
Lwów dnia 16 Lutego 1867 oku. 


a prostyi tani, 

| |a niezawodnie 
przeciw najuper- 
czywszym zatwar- 
dzeniom żółci, sa- 
muleniu żołądka, 


Realność we Lwowie, 
składająca się z 3ch dworków, piwnie, stajeń, 
wozowni; ogrodu fruktowego i jarzynnego, w 

stawek zarybiony, a mogący służyć do 

wielu przedsiębiorstw, jest z wolnćj ręki do sprze- 

dania. Bliższa wiadomość w Ajencyi Dzien- 

ników p. f. W. Kochańskiego we Lwowie, 

pod l 31 w. na przeciw kości Katedralnego. 
(510-3YT 


Dobra Czyżowice 


do sprzedania lub wydzierżawienia, poło- 
żone w Przemyskiem o 1'/, mili od sta- 
cyi kolei Mościska. Ziemia pszenna, łąki 
dwa pokosy dające, przytem las. Wysiew 
oziminy 100 Kkorcy, koniczyny 3 korce, 
kminu morgów 12, jarzyna dodaje się. 
Dochód z propinacyi na trakcie Mościsko= 
Samborskim. Domy mieszkalne dwa ele. 
ersa nhn gospodarskie w najlepszym 


Fałszertewo 


LJ 
ro 


jj boleściom żołądka, 
wyrzutom naskór- 


ynalazca od niedawna' przygotowuje je 
umyślnie zastosowane do klimatu Polski, 


Dostać K s 5 
możng M R o Rage. aptekach W 


stanie. "> = am w na miejseu.| (344-12) ZR ady zawiadow czej. Ro | 
Czcionkami Drukarni „CZASU“ W. Ki era. Rządzca Drukarni, Seweryn Dobrzański. 


+ 


